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braków 25 listopada.
Izba deputowanych w Brukselli odrzuciła 

niosek motywowanego przejścia do porząd­
ku dziennego z powodu nominacyi Dedeckera 
gubernatorem  Limburga. Opozycja przeto 

rzeciw gabinetowi bar. Anethana pobita; nie­
mniej jednak walka dwóch stronnictw prze­
ciwnych sobie trw a ciągle, tylko że z parla­
mentu przeniosła się na ulicę, do dzienników 
i aż do gabinetu królewskiego. Do ju tra  ma 
się rozstrzygnąć kwestya gabinetowa, iiiezwy 
k ła  z tej głównie przyczyny, że większość 
izby zostaje w zgodzie z m inisterstwem , co 
zresztą odpowiada pojęciom i doktrynom rzą­
dów parlamentarnych, jakie dotąd władały w 
Belgii.

Od lat 40 jak Belgia istnieje, w ładza prze­
chodziła tam z rąk  stronnictwa tak  zwanego 
liberalnego do katolickiego i nawzajem, bo 
właściwie znane są tam tylko dwa stronn c- 

w a : katolickie i przeciwkatolickie. W szystkie 
kwestye, polityczne, narodow e, nawet ekono­
miczne obracają się tam zwykle w ramach tych 
dwóch kierunków kościelnych; a samo oder­
wanie się Belgii od Holandyi miało swoje 
źródło w antagonizmie religijnym.

Obecny spór w izbie tyczył się tylko po 
zornie nominacyi gubernatora i od niej prze­
szedł do przedsiębiorstw pod firmą Langrand- 
' tumonceau, którym zarzucano szalbierstwo 
lubo powstały one pod rządem liberalnego ga 
bioetu Frćre - O rban , kiedy dzisiejszy przy 
wddzca opozycyi w Izbie p. B ara był ministrem 
sprawiedliwości. Sprawa Langranda likwiduje 
się w sądach, a wniesienie jej w izbie pra­
wodawczej jest manewrem opozycyi. Sprawa

p s t  d l a  P r u s  niedogodnym: raz dla swoich sym-1 Wiednia, została potwierdzoną w liście odrę 
‘jatyj francuskich, dość nietajoDych podczas cznym N. Pana do ks. Auersperga zamie- 
voinv osta tn iej, czego nie usunęła częściowa szczonym wczoraj w Gazecie wiedeńskiej, jak  
zmiana osób; powtóre dla swego katolickiego niemniej doniesienie o wezwaniu, aby prezes 
charakteru Kiedy jeszcze F ran c ja  była wie- nowego ministeryum przedłożył Monarsze wmo- 
ow ładna, gabinety liberalne w Belgii repre- ski o zamianowaniu nowego m inistra w roiej- 
zentowały dążność odporną przeciw Francyi, see dymisjonowanego p. Grocholskiego. Lis 
i ta  ich dążność była, że tak  powiemy, naj- ten podajemy poniżej wraz z innemi nomina- 
większą racyą ich bytu, jakby szańcem przed- cyami nowego gabinetu, 
mostowym przeciw zwolna propagowanej ane- p  Grocholski wszedł jako m inister d o g a  
r s y i .  Ż y w i c ł y  z a ś  francuski i katol cki re p re z e n -k jnetu b r Hohenwarta. Przyjął on tekę w 
towały natom iast dążności zbliżające Belgi? skutek przedłożenia o stosunku Galicyi do

rus do Belgii i Holandyi.
Gabinet obecny belgijski z dwóch przyczyn

Wiadomość o dymisyi p. Grocholskiego, 
którą nam przyniósł onegdajszy telegram  z

stępstwo p. Grocholskiego z powodu jego pod- warunków obustronnie zapewne postawionych, 
pisu obw iniał; z drugiej zaś, każdy tak i krok la  program atu nowego ministerstwa się tyczą- 
za zamach wprost przeciw Czechom wymię- cych. 
rzony uznawał. Tymczasem w postępowaniu ga­
binetu hr. H ohenw arta żadne pogwałcenie 
konstytucyi udowodnić się nie da, a rozpisa­
nie wyborów bezpośrednich nie było żadnym 
przeciw Czechom wymierzonym zamachem.
K onstytucja orzeka, że gdy Sejm wzbrania 
się wysłać delegacyi do Rady państwa, rzą - | pes

COHESPQNBBSCYA C Z A SU
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syrnum, jakim się powodowaliśmy w ostatniej
dowi służy prawo zarządzić bezpośrednie wy-1 korespondencji, szjbkie znalazł uzasadnienie. Ma-
bory. Sejm pragski oświadczył, że nie przy- my ministeryum ptóby centralistycznej. S k k d n o -  

'  , i i  • i i «v • . apgo cHliioptu i(?st ttco rodzhjUy iż ogłoszenie
stąpi do wyboru delegacyi; rząd zarządził więc , ałŁU :efct rzecZą zbyteczną. Prawie każde z
wyborybezpośrednie. B yła to zatem sprawa b i e - |oazffigjc noWyCh ministrów stanowi samo przez

, . , . . żąca, prosta formalność konstytucyjna, k tórą się — program jasny. Dzienniki witają nowy gabi-
do Francyi. m onarchii, wniesionego przez _ m inisterstwo t  D Grocholski jako członek tymcza- net z zapałem, lecz p u b l ic z n o ś ć  nie dowierza, aby

W pływ niemiecki zaledwie odważał się o- L a Eadę pai'lstwa, gdzie wyraźnie jeden ustęp P P .dm inistracvi spełniającej wymagania ci mężowie mogli się stać apostołami miru we-
bjawiać się w Belgii na polu li cg wisty cznem poświęcony był postanowieniu, aby w Radzie . A  . ; równip iak e-abinet h r I wnętrznego. Programu me u d z ie l i l i  nowi nnmstro-
i archeologicznem, przez odżywianie flaman- Korony zasiadał m inister dla Galicyi. Nomi- P ^ J ^ 6! ko.nsty t cy , ! ndnfaem s w v m wie czyte,cikom GazetV HWcrfsfag, zapewne ma- 
1 arcneoiug y j  .nneł- i , ,  r ,n , ł .M 0i u !  „imakn dat. Hohenwarta i me przesądzał podpisem swym • powodyi dla ktćrych wo)ą 8Wój program rato-
dztich pozosta , j U  fv Lo i™  łrm  n*C Grocholskiego była j • , w njczem tych zmian, jakie legalnie radby w8)j przed zbyt jrędkim sądem opinii publicznej,
nem sfrancuzieniem kraju. Usiłowaniom y kiem przyznanego w przedłożeniu stanowiska . . . rzeDrowadz;z Nazwiska i tendencje ministrów, tudzież opinie
jednak nie przypisywano politycznych celów.I GaliCyi, dla tego też mianowany był p. Gro- P y J 1 ’ . . .  przychylnych im dzienników, każą się domyślać

Dziś gdy granica Francyi od strony Belgii ch0lski „m inistrem *, a nie „ministrem bez Rzecz inna kiedy, szło o rozwiązanie sej- wybitI)eg0 kierunku centralistycznego, a jednako-
/narznie uszczuplona a wpływ polityczny F ran- t  k ia ;ak potem utrzymywano. F ak ta  te, lubo mów, które nowy gabinet uważa za niele- WOż już krótki ustęp, jakim nowy gabinet oznaj-
T K ,  U  P - f t a l  b ,6  ^ \ ^ pomtaamn ; ! z m ć  ich bowiem galoe. Tutaj ju t  n a s t a ł a

■nnunotq a tak nrzezen jak  i kolejami żela- „ trzeba, ebrao. sobie należycie zdać d. Grocholskiego ustąpienia z piastowaneg ___  „or.traiitK-r/npmii bvć znntłuii

nej. usunąć go przedewszystkiem wypada. Aby zaś szem wykazywaliśmy.
usprawiedliwić wycieczki urzędowej prasy nie- ^  upadkiem gabinetu hr. H ohenw arta p o - i   ----- ^------------ - Islu c*v   — 7
mieckiei nrzeciw Belgu, potrzeba było m e ty l-1^  J  do d^migvi n Grochoiski równocze- U  jakiem  wytrwał na tyle trudnem  stanow iskuU tra  w n)iej Sce D raG rochoL k ego -oczeku ję  wmo-

I uczynił słusznie w tak  ciężkich chwilach, a nagrodą tego p o -Lfeów Twoich*.
. .* ’ U _ : ______________________n m n l r n u o n i u  i n b i o  n d n i f i - 1 W  obli t.erh

z osobą p. Grocholskiego, którem u kraj wi j eszCze bardziej mamy na myśli słowa li-
nien wdzięczność za poświęcenie prawdziwe, j ^  cesHr8kit go: BCo się tyczy  zamianowania mini-

mieckiej przeciw 
ko demonstracyj ulicznych ale co większa dał się d°  d? miSy! P*ę » innymi ministrami.
a byT w estyagab iuetow a  rozstrzygniętą z u s ta - l™  m iS e rs tw e m  ,em święceu ia s is  b ^ z ie  przehouauie, ^

ta  ua polu koścelnem , Izw iązany: a to n ic tjlko  dla tego że n m c r n A  s ie ’o i l .  t e ł ? w U  ^
sprawę Langranda . Dedeckera wciągnięto ^  binctu WJ „k o lten o ściach i warun- wau.em swoiem przyczyn,! s « « ę b J ło „
sztucznie na to pole. Odpowiada to zupetuic *' Ł wyraionych, • ale solidarność tę  jego motności do u trz jm am a m s ty t j tu q i  m .-l

‘ miał sob e wyraźnie w skazań, adresem, w n .stra  d la  G al.cy , które, zaw „zkiem  była je- Mo g ó l n e m u  dążeniu rządu niemieckiego, aby wy wo- ^  ^ ^ ________
łać bój z katolicyzmem na całej linii : w szko- | któ Se:m j mieniem kraju dziękując M o -|g °  nom inacja 
le i w kościele, w stosunkach społecznych 1 za powoł anie rodaka do Rady korony,
w polityce, w Rzymie 1 w M onachium, w re-l r  . . . .
szcie w Brukselli. Jest 

obieństwo 
ryi i w Belgii.

uik urzędowy zamieścił wprawdzie dziś dym isję 
p. Grocholskiego, lecz nie zawiera nominacyi in- 
aego m inistra dla Galicyi. Jak  się zdaje, obsadze­
nie tej ważnej dla kraju naszego posady nie tak  

" . , . . . .  . . I prędko nastąpi, a rozumie się samo przez s ię , iż
Przekonania tego najwybitniejszym ^ J r a - * binet ks. A u e rsp e rg a  nie może liczyć na popar-

n n c o r o l r i n f Y A  l i c f  11 Ol  O PPITC\ I ® o, „  \ „ „ n i . L t o  n n _r Monachium , w re " , w a^aj  :e za zapowiedź iDstytucyi koniecznej zem są słowa cesarskiego listu żądającego 1 je delegacyi polskiej, dopóki się n ie  znajdzie na-
nawet niejakie po- , ’rzada i oświadczał się za kierun- przedłożenia co do nominacyi m inistra w m ie j-L tępca P. Grocholskiego. G abm et ks Auerspeiga

między postępowaniem w Bawa- rozpo- see dymisyonowanego p. Grocholskiego. Nie jest Ltarali się * * * * * % ”' ' *  08“ ć polsk^
gii. W pierwszym z tych krajów P - tu  już mowa o ministrze bez teki,_bo w skła-M ew . to mu a. l ™  ^

t a  jednak jes t domową, a  nawet gdyby-po- K o ń c z y ła  się długa kryzys gabinetowa W - CẐ .  Groćhclskiego nie .została przy-1 ^  nowego g a b in e tu  p. Unger jest m iano-1 ^
"°rnem zwycięsiwci.. - * -  U t Nie pozwalamy sowę L . n v  ministrem bez teki. W miejsce p t+ro-l r. r

katolickiego, w Belgii widzimy zas, jak ten a]e z żądani3) aby p . Grocholski cliolskiego mianowanym
  _______  ^  / . . . n  V d - i i f t ł n m o  C W A 1 P  I « « < 1  • r • » I m o ł o r  n i Q  I t Q I i P V I  ł  IQTT11

ciąguęła za. au b ą  ćm iony  gab iucŁ u  ool>«i-«un“  
go o protegowanie członków rady zawiado- 
wczej rzeczonej firmy, byłaby obojętną dla 
św ia ta , mianowicie politycznego, gdyby jej 
niewiązano z kościelnemi wpływami i kierun­
kami, a nadto, gdyby kryzys nieprzypadła w 
epoce walk na polu kościelnem w Europie.

Proces Langranda jest pozorem , opozycya 
parlam entarna i burdy uliczne są środkiem, 
celem zaś jest upokorzenie stronnictw a kato ­
lickiego. W ogólnej jednak polityce europejskiej 
cała ta  sprawa z swojemi środkami i celami 
ma znaczenie donioślejsze, aniżeli przyjście w 
Belgii do władzy tego albo owego stronnictwa

Wszakże nie było jeszcze ani słychu o za­
targach w izbie reprezentantów w Brukselli, 
kiedy uderzyło nas nagłe wystąpienie urzędo­
wej prasy niemieckiej przeciw B dgii. W łaśnie 
dziś dwa tygodnie, jak  zwróciliśmy uwagę na 
ten objaw i wskazaliśmy jego powody w in 
teresach polityki pruskiej. Wcześniej niż są 
dziliśmy zrazu, wypadki zaczynają sprawdzać 
nasze wówczas rzucone myśli o stanowisku

Dj
Gro-

m i .

interes rozpoczął działanie swoje
Nie powiemy, aby pp. F re re -O rb a n

Musimy kwestyę m inistra dla Galicyi nieco wy
inić. ,
p. G r o c h o l s k i ,  jak wiauorao, c c

... Hohenwartem do dymisji. Podanie ’e r  
mei cnWiu ren w  - o  •

albo

row ivoruuy, ^  ‘  ouj v  , -  Ośmielamy się zuów wno-ldo ostatniej'
ministrem pozostał, wolno było wnosić, iz n } • _ i v *o , mi n - l P  Grocholski — na ccśmy często zwracali uwa-

iiie  puwieiuy, w  -------  -------- ----- ln ie  uważała, aby zmiana w rządzie m iała sić, iż Korona daje do zrozu A i ka L ę  —  p o i o s t a ł  tylko na wyraźne życzenie N. Pana
B ara stali na żołdzie pruskim. Zapomnieli om 6 T,r zvznane poprzednio stanowisko Ga- na w kierunku rządu me zmienia stanowisaa 1 pJowi2orycznie w gabinecie prowizorycznym. W
tylko w zaślepieniu stronniczem, że polity- L  . . dl teg0 w chwili przejścia chciała za- Galicyi przyznanego w przedłożeniu hr. ~ 1 chwili powołania 1 zamianowania 6ab‘“ *B z k'e- 
} . , , , F , . -v Wronrvi 11 y 8 * i • • i. r> hpnronrta skoro mianować chce m inistra runkiem wprost prz ciwnym kierunkowi p. ilohen-

czny ich kierunek stracił z iipadkie y L rzymać m)anovranego w tym celu mimsHa. Po- - i stanowiska załkadni- warta dymisja p. Grocbol.-kiego była rzeczą na-
cel właściwy, i że dzis bardziej niż kieay zosba{ wjęc stosownie do zyczenia Korony oęaącego u j e  turalną. Nie potrzebował o mą prosić p. Grochol-
.................................................................................................................. --  - •  - i  • . ■ mion, 8ki powtórnie, bo udzielenie dymisyi jest tjlkoodpo-kiem.kolwiek trzeba bronić Belgię cd nacisku wpły-l Grocholslti jako m inister w tym samym 
wu pruskiego. Aby to jednak pojąć, potrzeba charakterze przy tymczasowej adm inistracji 
stać wyżej niż na mównicy stronnictw a; P0'  mjan(maiiej nie do spraw politycznych, ale do l na  
trzeba ogarnąć okiem bezstronnem i nieuprze- j gT)raw bieżących. Jako  w sprawie bieżącej, | dla sprawie opierać siętrzuna u g a n ia  umcui uMo u UUu—    r," ” , |s n ra w  bieżącycn. o*™  w sprawie uu^wvoj,I  -------7 7 , "  * . , „ | krm nikt też sie nie układał ostatniemi czasy
dzonem ogół położenia politycznego, a 1 widzieliśmy jego podpis na rozporządzeniu o możemy sądzić, ja k  dalece stanowisko to n | w ‘ jedem pozostania w urzędzie. Należy się uzna 
partyi zwykle stoi temu na przeszkodzie. Je- borach bezpośrednich w Czechach delega- pogodzić się zdoła. Nie wiemy nawet, czy ono I je p Groch0lskiemu, iż wytrwał tak długo w u-
dvnv w Belgii człowiek polityczny, król Leo- . , r iadv naństwa, podpis który mu za- wchodzi w  program at i w jakich warunkach., rZędzje> a wytiwał może dłużej, aniżeli było do-
nold I iuż nie żvie, a następca jego jest p o r y* ; p stronv niemieckiej iak i cze- lubo aż nadto widoczna, że zgoda z Gahcyą brze. Jak0 korpus w bitwie jako ostatni szaniec
p rostu ’królem konstytucyjnym, który liczy się Zarzoty te mógły tylko wypływać z leży w f p io p o n c y r r o -  “fe tr -^ ^ e c iw m ^ o m I L 'p o d ^ S  zasł^ną*^^”̂ -
tylko statystycznie z siłam i parlam entarnem i ducha stronniczego, k tó ry  z jednej strony dzy. Dla tego tez, lubo y p p J 3 gję centrailści> Lecz tego wytrwania nikt za
i z  burmistrzem  brukselskim, bo ten może de- karżał . le gabinet hr. H o h e n w a r t a  o  bionej lir. Ludwikowi Wodzickiemu oDjęcia teHi i ^  brać nie p< OrochoLknn.u. Są pewne
monstracye uliczne powstrzymać albo patrzeć I gWaj cenje konstytucyi, a przeto w każdym j po p. Grocholskim i o rokowaniach toc^ cŷ k ^ J  zawody, które czasem człowiekowi poli 
na nie przez szpary. W pływu i nacisku P rus kroku konstytucyjnym upatryw ał odstępstwo 
król ten  nie zatamuje. | od kierunku hr. Hohenwarta, i o takow e od-

politjcznem u
ćo do Galicyi, nie możemy żadnego objawić I ZD08ić'trzeba. 
zdania w tej mierze, albowiem zawisły one od Kiedy nowy gabinet ks. A uersperga już był zło-

Gięść literacko - artysty  cisa. 

Przegląd dramatyczny.

Jeniusz jest jak  gaz, który ujęty w ciasnym Bzkła 
przestworze, rozsadza je  i druzgocze. Im  większe 
parcie zewnętrzne t nm gw słtiw niijszy  wybucb, im 
Bilniejsze wpływy tłum ią tę  iskrę h°^>  tem ja -  
śoiejszem rozżarza się płomieniem. Rzecby można, 
że przeszkody podniecają, żywią, hsrtu ją  nieuleglą 
wole, która umysł i Jwyobrażnię na nowe wpro- 
wodza tory. Rcż t°  wielkich mistrzów wyrosło 
pod despotyzmem czy to politycznym czy domo­
wym, pod despotyzmem nieraz nieprzyjaznych tylko 
okoliczności, które zam iast zwichnąć skrzydła je- 
niuszu, tem wyższy, tem,bujniejszy lo t mu nadały!

Moglibyśmy na poparcie tego twierdzenia nie 
jeden przytoczyć przykład z ojczystych nawet dzie­
jów literatury naszej, która w pierwszych dziesiąt­
kach bieżącego stulecia najświetniej rozkwitła tam, 
gdzie na myśl najtwardsze narzucano okowy. Za­
kazy i prześladowania rozb ja ją  się o wyższą rad  
nie potęgę, która jak promień słońca nieujęty siłą 
m ateria lną  przenika wśrćd ciemności. Słonce po­
mimo nagromadzonych chmur w końcu przejrzało,
bo iakaż siła ludzka słońcu świecić zabroni?

Nie rządkiem je s t przeznaczeniem ludzi nama­
szczonych cbryzmatem jeniuszu, że w pierwszych 
zaraz swych krokach potrącają o owe przeszkody, 
które zraziłyby tysiące umysłów miernych. Dla 
umysłów uprzywilejowanych od natury są one p ra­
wie zachętą, bo walcząc z niemi, obalając je, szer­
sze wyżłabiają koryto owemu prądowi, który je 
niepowstrzymaną siłą  porywa w wymarzoną krainę
ideału. , , . . „  , .

Na takie przeszkody napotkał iownież hry -eryk  
Szyller, owa gwiazda literatury niemieckiej, o któ­
rym chcemy kilka słów powiedziić z powodu tra

iedyi jego w 5 aktach Intryga i  miłość, przedsta­
wionej przedwczoraj na scenie naszej. Wychowany 
w szkole Karola w Sztutgardzie, poświęcił się z 
woli swego ojca najprzód nauce prawa, następnie 
medycyny, lecz zam iast ś'ęczeć nad książkami, 
k tóre usposobić go miały do przyszłego zawodu, 
dwudziestoletni młodzieniec rozpoczął tajem nie in­
ny zawód, który go okryć m iał nieśm iertelną sławą. 
Tam  to napisał on pierwszy swój dram at Zbójcy, 
którego żaden nakładca zrazu drukować nicchciał, 
a który później przedstawiony w Manbeimie spro­
wadził mu z powodu pewnej aluzyi proces o obra­
zę honoru. Panujący książę Karol wzbronił mu zaj­
mować się inną lite ra tu rą  prócz medycznej i uka­
rać go kazał 14-dniowym aresztem  za samowolne 
wydalenie się ze S tutgardu na pierwsze przed­
stawienie swego utworu. Szyller chciał na zawsze 
opuścić Stutgard, książę odmówił mu pozwolenia; 
uciekł więc z rodzinnego kraju, który za ciasny 
był dla ieeo nieugiętej woli, dla jego nieznoszą- 

. . .  C7» Osiadł on

. . ,7  7  ne nrawip w  nfl od-1 Hoffmanowa (lady Milford), p. Bolesław Ladnowski brać może niezwykłego uroku. O grze artystów
miejsca. Każdy ® n{a . t nnap. (Ferdynand), p. Parżnicka (Ludwika) , ty le w g rę | mówiliśmy w loneoi miejcu. ^  ^  ____ ^ ^
łony, żadne prawidło nie krępuje rzutu i konse 

kwencyi myśli.
swą wlali życia i prawdy, że równie jak  publi We czwartek wznowioną została anegdota d ia- 

I. Kraszewskiego w 3 aktach p. t. F a-iencyi myśli. , . , | r>r7 vklasnać winniśmy owemu współzaw c-lm atyczca J- I. Kraszewskiego w o aktach p. t. l  a-
Jntryga i  m iłość o wiele jednak stoi wyżej pod czność przy klas ą ^ , . .  . . } . K o ch a n ku , w której talent p. Rapackiego czę-
1 / 1  f„rmv od najpierwszych jego utworów dmetwu o lepsze. P. Zbomski, k tó ir  sohie zjedna m* n o  j w v

i s r a s i v i i i i
w roli | ste święcił tryumfy. Zdawało się, że z jego ubyt- 

P acie Koi banku," zalegnie odłogiem w re-scenicznych « “" r  /  łrn rhe w oeólp za zimno oddał cba- kiem „Pacie K oinanku ,' zaiegme cuiogiem w re-
zapału widać pewną refleksyę; postacie są  więcej pr^ yde“ L -  vm Erać powinna chw ilam i żywa na pertoarze. Tymczasem p. Zboiński ośmielił się ob-
ludzkie, choć pojęcia należą do dziedziny utopn. r*kjer, J meża stanu w ym aga głębszych ąć spad-.k i nie bez powodzenia,po znakomitymjer-
Urok ojcowstwa ojdwany przykre s p r a w .a  w r a ż e - l  miętncść. Postać męża stanu w ym aga głęoszycn I  P p  ZboiÓ8kl dał do* ód podcza8 kr6tkieg0
nie; z b r o d n i e  rodzicielskie, które w dzieciach znaj- st y ,  y f S natury  ludzkiej. P. Ekerowu pobytu na scenie naszej występując w tak  sprze­
dają mścicieli należą do owych potwornych zboczeń | ^ ^ b ^ a m ^ z j y k U j ^ t u r y  \n ^  M ^ l ^ n y c h  rolach, że ta len t jego da się naginać sku-
norządku spółecznego, na które się wzdryga uczu- była jak zwykle wyborną 

‘ Dl a nas szczególnie, gdzie ojcostwo religijną p. E ker jf ko m arszałek Kolb byłcie

cego żadnych więzów jeniuszu. Osiadł on wtedy 
w pobliżu Meiningen w demu matki jednego z swo­
ich kolegów i przyjaciół i tam napisał prócz in ­
nych utworów scenicznych trajedyę In tryga  - —
lość.

W pierwszych utworach Szyllera maluje się wy­
bitnie jego indywidualizm. Doznawszy ssm  skutków 
despotyzmu, uderza on w nieposkromionym swym 
zapale oburzenia silnym taranem w despotyzm, 
począwszy od władzy rodzicielskiej, jako pierwszej 
podwaliny owej w ładzy, która w jednym  skupiona 
ręku rozciąga się na całe naredy. Czuje niedosta 
tk i spółecznego ustroju i pragnie obalić go, pra­
gnie przewrotu, którego s ta ł się zwiastunem, jeżeli 
nie jednym z motorów. Obraz zbrodni w kole ro­
dziny posłużył mu za tem at kilku jego trajeoyj 

Pogarda formy była również wynikiem jego nie- 
ujętej żednemi granicam i żądzy wolności lub tej 
pełni fan taz ji, k tóra zrywa wszelkie tamy. Nie 
idąc w ślad starożytnych dramaturgów nie zna on 
również jak  Szekspir w trajedyach swoich jedność’

swoim żywio- tecznie do rozmaitych odcieni charakteiów.
.  * .  . I m  1 • »  1.  . J t ^ . . „ n d o ł n m i i  n i n  A r . n n  łvjvvonwv ivugsjui|| (/• 4 '----- ;-----  , • i . .j • i m J^j| ń zakończyło przedstawienie operetki dra

niemal czcią b y ło  otoczone obraz ten, w y d ^ e 1 - P .  ^  owej cby- matecznej w 3 aktach I .  N. Kamińskiego z muzy-
być upiorem fantazyi bez kopii w rzeczywistości, an aa  8 ej g y  ,ri0żna b v ło  mianowicie ką Kurpińskiego: Zabobon czyli Krakowiacy i
W prawdzie w trajedyi, o której mowa odzywać trości, której doi5 y Millerów \ oórale. Utwór ten przedstawiony niezliczoną ilość

t a k ż e  glos natury , bo Ferdynand rzuca przy pierwszych odwiedzinacn w aomu xvimerow. i ero e .....................zdaje pasze g  j ,   j fiaJ miała ukła

u

trajedyi, o której mowa odzywać trości, której dostrzedz 
s i ę  z d a j e  tasze glos natury , bo Ferdynand rzu ca IP rzy P i e r w s z y c h ^ o d w i e o ^ ^ ^ —  — o —  | na w8?ystkicb 8ccnach polskich, zacho- 
szpadę d o b y t ą  r « e ę m  ojcu, ale sam ten ak t jest P. W yszowska (Zo ) ^ ^  L a ł zawpze świeżość jako obraz wiernie zdjęty
już negacyą w szelkich  łączni serca, jakie istnieć medyi nlż ^  1 X ronologiczny porządek dla odda- z natury i malujący trafuie zwyczaje ludu. P. Ć w i- 
powinny w  rodzinie, jako pierwszym z mnóstwa . Nar.u8^ sA  t j dyj, w r a c a m y  do kokjności klióska (Basia) śpiewem, p. Ekerowa (Dorota)

biada mu, jeżeli me jest oparty na podwalinie mi przeszłotyg^ ■ w przerwacb konCertu dobrą grą na zaszczytną zasługują wzmiankę. P.
łości! , . , * . . * i I winniwwskieffo to iuż d&wuici konicdyo lZboinski (Bryudus) i p .  Sk^pski (Jouck), e szl/c-

ofetatni, b ard ,o  »«, sU ięał bo „ p o ,  j . ź ,
B . -mm* t  / /  t o  c a K i a  ł r l n  n o w o )  a1  ó n l o .  I
tryga

p s y c h o l o g i c z n y c h ,  t a k  ż y w y  k o l o r y t  p r a w a o p o Q O M w . o u y  ^  —  D . e -w c h o d z i ł  w  v ł e  r -a m y  i j u  z  u b j t k k m  d a  _ . . . . . .

bieństw8, że mimowolnie przyznać trzebs, iż tyl P awyczajom owej sceny powodzenie się zacierać; p. Siedlecki (Swutos) najwięcej nam
jeniuszowi " tv m  no-’ I sam a prawdą charakterów  i urokiem dyalogów. | je przypominał jeszcze.
a dym walki, j a k ą  staczaćby można prz,^owym Po- B j ^ p n j - - , ^ T ó ^ T o M e l ^ w ^ ą r e k ó n Ó m a , ^ o d ś w i e ż y ł  dawne tradycyę cwej 
mniku sztuki,zaledwo dosięgnie jego piedestału m e - r ° W -g  - — » « • * - * -  * . w

“  Ł f f ^ r ^ ^ m n i e j  w zakres 
r jc h ^ ifa ^ n iS z y c h  członków sceny', trudno było | tego rodzaju poezyi, obraz jednak  pospolitej^ sceny

i współzawodnika we F rancyi, wszystko też co z pod roli, kiedy to jeszcze teatr lwowski przesadzał się, aby 
sięgając szczytu- nióra ieeo wvszlo zachowało owa woń melancholii, z jak największą skrupulatne ścią oddać utwór swego

Pierwszeto większe dzieło, jakie  ̂widŁieliśmy | JL ra rea  h^naimniej w zak re s | dyrektora. P. Holtzman (Baidos), dość trafi ie c d-
d ł  bardzo popularną rolę studenta, p. Bogucki

yszowska rolę Zosi. 
im dopisywała pamięć, 

raz lym  zacierało.

rych dawniejszycn c z i o u k o w  scen y ,  i r u u u u  - c b  ‘0 ż n a  r z e w n o ś c i ą  r o l ę  B . r t ł o n  ieja i panna vc,

wnosić, aby się luki dr y  tak  skutecznie p ,1 zary«ów z taką znajom ością owychIUważaliśmy, że nie wszystkim

^ ‘ t’S ' t T 0ności O kilku rolach można powiedzieć, że nie kiego dostępnych, świadczy, że d^ ‘
mogłyby być doskonalej oddane. P. Rychter (M iller),| bnostka pod tchnieniem prawdziwego ta len tu  n a-l
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tw orzy n ie jako  now ą szkołę dy-żony, p rezes m inistrów  zaczął prow adzić ro k o w a -■ rep u b lik an am i i • . A - , ,JA . .
n ia  z nosłem  h r. Ludw ikiem  W o d z i e  k i m  o i plom atyczną dla party i, k tó ra  nie będąc cd  zO lutz posłem
w ejście do m inisteryum . Hr. Ludw ik W odzieki 
m ia ł za jąć m iejsce p. Grochol,-kiego. W p ią tek  i 
w sobotę ks. A uersperg  kenferaw ał z hr. W odzic- 
kim . P o se ł rzeszow ski poznaw szy p rogram  nowego 
g ab in e tu  nie w ahał się i odm ówił przy jęcia u rz ę ­
du, a  ja k  u rzym ują inni tu  baw iący r t p rezentanci 
k ra ju  naszego , hr. W odzieki m iał bardzo słuszne 
pow edy, dla k tó rych  odm ówił. W idoczne b y ło , iż 
ks. A uersperg  p ragną ł hr. L udw ika  W odzickiego 
zobaczyć r a  liście m inistrów  ju ż  w dzisiejszej G a­
zecie w iedeńskie j. Z by teczna  dodać , iż s ta ran ia  
względem pozyskania h r. W odzickiego c la  nowego 
gabinetu , w yszły ta k  od ks. A nersperga, ja k  i od 
sam ego N. Pana. C e s a r z  dow iedziaw szy się  o od ­
m ow nej odpow iedzi, w e z w a ł  hr. W odzickiego do 
sieb ie . O sta tn i na dłuższem  posłuchan iu , jak ie  
dziś w po łudn ie  m ia ł u N. P ana, w yłuszezy ł szcze­
gółowo swe stanow isko i powody, k tó re  go zniewo­
liły  odm ow ną dać odpow iedź ks. A uersperg  • 1. Ce­
sarz , ja k  się  zdaje, w ielką przyw iązuje wagę do za­
m ianow ania m in istra  dia G aiicyi, w ielkie dla kraju  
naszego  żywi sym patye, lecz u zna ł powody, ja k it 
w strzym ują  hr. W odzickiego od w ejścia do gab i­
netu ks. A uersperga.

D ziś wieczór w yieżdża p. K laczko, ju tro  hr. Lu 
dw ik W odzieki z W iedn ia , tak , iż zostaje tu  z po­
słów  tylko p rezes koła D r Z yblik iew iez, k tó ry  od 
chwili przyjazdu n ie opuścił W iednia.

N ajw ybitn iejszą postacią  w gabinecie je  t  baron 
L asser. Pod sk rzyd łam i p. U ngra , p. G lasera, p. S tre- 
mayras i p. B anbansa m ógł p. L asser zaw inąć do portu 
liberalizm u. P. L asser je s t p ierw szorzędnym  ta ltn  
tern adm inistracy jnym , lecz z s ta re j szkoły biuro- 
k ra ty czn o -crn tra lisry ezu e j, a  p rd  w zględem  prze 
k onań  politycznych bezbarw nym , u legając chw ilo­
wym prądom . M ałżeństw  cywilnych i m ieszanych 
nia d o czek a ją  się W iedeńczycy za jego rządów. 
K iedy hr. Potocki sk ła d a ł gabinet, radzono  mu, 
aby w ziął p. L assera , gdyż — j ak się w yrażono  —  
je s t  to ta le n t adm inistracy jny , a pod względ m po­
litycznym  n ie  będzie z nim  trudności. W ielki ta ­
len t p o siad a ją  n iezaprzeczen ie pp. U ng^r i G la­
ser, jako  mówcy i nauczyciele praw a, jako  p o lity ­
cy n igdy jeszcze nie m ieli sposobności się  poka­
zać. P. S tre m a y er je s t człow iekiem  najlepszej wo 
li, dość w ielkiej sp rężystośc i i giętkości, U cz  zby t 
często  się p rzerzuca z jed n eg o  system u w d rugi. Ks. 
A uerspergem  zapew ne fcr. A odrassy  będzie kierow ał.

PP. B anhans i C hlum etzky zd a ją  się być Indzie 
n iepospolici. P ierw szy m iał zostać  m inistrem  ro ln i­
ctwa, tym czasem  objął w ydział handlu , tak  jakby 
m iędzy jednym  a drugim  w ydziałem  nie było że- 
duej różnicy; jeszcze większćj rzu tu o śd  um ysłow ej 
daje  dowód p. C hlum etzky, naprzód m iał być m ini­
s trem  spraw iedliw ości, potem  obrony krajow ej, p i­
sa ły  naw et dzienniki, iż do w ydzia łu  obrony k ra ­
jow ej p. Chlum etzky w ielkie m a zam iłowanie, a 
mimo to zosta ł m in istrem  rolnictw a.

P . U nger, m in is te r bez tek i, obejm ie wydział 
prasy.

Dziś ks. A uersperg  przyjm ow ał urzędników  pre- 
zydyum rady  m inistrów .

ry do W ash ing tonu  ukaże się z pew nością w tye 
dniach w O fjiciel. T ak  więc lew ica uznaje, i

przy w ładzy, n ie  m ia ła  w cale członków ru tynow a­
nych w  tej g a łęz i służby  publiczce . D otychczas 
już trzech  członków  p a r ty a  repub likańska m a w 
d y p lo m ac ji ti. L an frey a  w B ernie, L avertu jona w 
H adze i P ica rd a  w B iukseli. N om inacya Ju les  F e r ­

ii 
że

T i.iers dość oględnie postępuje z m ą a m a n ad z ie ­
ję , że  p rzy g o tu je  m iejsce należy te dla G am belty, 
p rzyszłego p rezyden ta  rzeczy pospolitej.

N iebawem  i inne k luby Izby na nowo się uk o n ­
sty tu u ją  i przysposobią się do w alki, daj Boże ty l­
ko parlcm enra nćj. K lub lewego cen trum  zostanie 
j; k 1 w przeszłej sesyi filarem  dla rządu  tylko z a ­
m iast R .veta prezyduje P icard .

M iędzy p ro jek tam i, k tó re  rządow i p rzyp isu ją  i 
k tó re  dzienniki ob rab ia ją  i dy sk u tu ją , najwięcćj za- 
słegu je  na uwagę, propozycya m ożeboa utw orzenia 
Izby wyższei, Izby parów , czyli senatu , w szystko 
jedno, ja k  k to  chce nazw ać tę  in s ty tu c ję  m ającą 
służyć do rów now ażenia w ystąp ień  natarczyw ych  
którejkolw iek p arty i zgrom adzenia narodow ego. Ze 
u tw orzenie tak ie j Izb y  wyższej nie byłoby nie- 
p rzy jsm nem  Thiersow i to p ew n a , ale będzie 
m iał do w alczenia z > grom uem i trudnościam i, z opo- 
zycyą zaciętą  lervicv n aw et um iarkow ać ej a  natu  
raln ie  i sk rajne j. P ro jek t , te n  je d n ak ] dopiero  po 
kwesty i u stub nia form alnego r ą d t i  tym czasow ego 
przyjść może na stó ł ob rad  zg rom adzenia narodo ­
wego.

S ądy w ojenne funkeycnu jące  z regu la rnośc ią  żoł 
n ie rs k ą , k tó iycb  liczba tż  do 2-Lh pcdniesicną 
zo s ta ła , w yrek em zapadłym  w ś j rac ach m order­
ców j tn e n łó w  Lecom te i T hom asa zbudziły  uw a­
gę publiczną, k tó ra  się już do tych  sądów  w yjąt­
kow ych n iem al przyzw yczaiła. S u  za 110 siedm iu 
oskarżonych na śm ierć, m iędzy tym i jednego m e-  
m cjącego 17tn l a t  nazw iskiem  Lehlond.

R izw ażyw szy, żc ani jednego  z m orderców  cz y r-  
n ) ‘ h nie m a p ized  sądem  oprócz Y erdagu ra , b y ­
łego wojskow ego, k tóry  bardzo  czynnie zachęca ł 
do zb o d n i, wyrok śm ierci za surowy,^ w czasie, 
kiedy Th rs pow iada, że p o trz e b ra  clemence lub 
m oderation. P o lak  K azdański skazany  na p ro stą  de- 
po itacyę . _ - , ,

Co za d e c y z ja  zapadnie w k o m is ji u ła sk aw ień , i
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Z a dw a tygodnie zgrom adzą się  w W ersa lu  d e ­
putow ani do nowej sesy i parłam  en tarr. ej. R ep re­
zen tanci narodu  m ają dalej radz ić , jak ich  trzeba 
iu8tytucyj, by podnieść F ra tm ys ye s traszn eg o  u- 
p adke . C'.y deputowaDi usłuchali Thiersa , który 
im p rzy  ro zstan iu  się  m ocno za leca ł, by sum ien­
n ie sig posta ra li poznać życzenia swoich m andan- 
tów, to pokażą  dyskusye, któ^e w nowćj sesyi bę­
d ą  żywe i burzliwe. Im  więcej się  ten  czas sesyi 
p arlam en taru ć j przybliża, tern w ięcej jak o ś wzglę­
dna spokojność umysłów podczas dwóch m iesięcy 
wakacyj zaczyna się zm ieniać n a  pew ien  stan  n e r ­
wowy. A tm osfera sta je  się duszną a czuć, że p a r-  
tye s ta n ą  do w alki zacięte j z św ieżem i s iłam i. N a- 
p różuo  T h ie rs  porusza przez dzienniki m niej w ię­
cej sobie u służne, w szelkie kw estye, k tó re  bądź 
p rzez  rząd  bądź przez deputow anych praw icy lub 
lewicy wnoszone będą. N aprćżno  u siłu je  przez tę  
d y sk u sję  d z ien n ik a rsk ą  p rzygo tow ać um ysły  do 
m niej gw ałtow nych  ro zp raw . K w estye zasadnicze, 
k tó re  m uszą przyjść pod obrady i k tó re  trzeba  bez 
w ahania się rozstrzygnąć  nie dadzą się obrabiać bez 
burzy. Oby ty lko te  burze nie w -trzęsiy  n a  nowo 
tym  nieszczęśliw ym  krajem . T h ie rs k tć ry  do tych­
czas dość szczęśliw ie u m ia ł sw oją  g ię tkośc ią o wo- 
fcodzić F ran cy ę  z ck ronego  chaosu, pokaz; ł  nam 
pom im o podeszłego  w ieku um ysł czerstw y i św ieży. 
Ale czy podoła i n ad a l w ym aganiom  sy tu a c ji , to 
w łaśn ie  w ielkie py tan ie . P .- łu g u ją c  się p rzy l.ł dera 
powiem y, żeśm y go w idz 'e li do tychczas sp rzą ta ją ­
cego rum ow isko w dom u zniszczonym  pożarem , a 
zobaezem y, czy potrafi za ł rać  L u d a m e n ta  do no­
wego budynku.

Tym czasem  rój w odzący w p arly ach  po litycz 
nych Izby zaczynają g ro rrad z ić  swoich to w arzy ­
szy i  k luby wszelkich odcieni to  yraw icy, to  lew i­
cy, to cen tium , c b b iz r ją  piły swoje. I ta k  sk ra jn a  
p raw ica m ia ła  w tych dn iach  j osiedzenie, na k tó - 
rem  rozpraw iano  w sposób pryw atny  o fa łrayw ćj 
pogłosce a b d y k a c ji hr. C bam borda i o fazy i, k tó ­
ra  n;e robi postępu. W cale tia fn ie  dziennikarz , 
k tó ry  przed k ilku  dni m ii m ia ł posłuchanie u Lr. 
Cham b rd a  w L uci r .J e ,  gdraie p re te n d en t burboński 
w tćj cbwiii przebywa, nacechow ał sy tu a c ję  fuzyi 
s ta rszć j lin ii z O rleanam i. H rab ia  C ham bord wyraził 
gotow ość przy jęcia k s ią żą t o ileańsk ich  w sw oje obję­
cia. „ Jak ż e  V*'. K rólew iczuw ska M cść chce, ż tb y  się 
k s ią żę ta  O rleańscy rzucili w wasze cb ję ira , kiedy 
każdy z was trzym a swój sz tan d a r w jednćj ręce?"

Lew ica um iarkow ana ta k  zw ana VU nion republi- 
caine do k tó rej party i i G am betta  należy, lakżc 
grom adzi swoich członków  i dyskutuje sw-.je przy 
sz łe  postępow anie w nowej sesyi. L ik  się zdaje, 
część deputow anych  należących  do tćj g ru p y , liczą 
cej około 110 członków , poprze  T h ie rsa  w g łó ­
w nych py tan iach , p rzekonaw szy się, że p rezes rze 
czy pospolitej n ie  ma am b ic ji zostać  M onkiem O r­
leanów. D robne grzeczności T h ie rsa  dla familii 
sw ego dawnego kró la, ja k  przyjęcie m łodych ksią  
ż ą t do arm ii, co jed n i nie legalnością nazyw ają, d :u  
dzy zaś z kodeksem  wojskowym w ręk a ch  uznają 
za postępow anie legalne *), nie je s t  dość w ażną 
rzeczą, by T hiersow i za to nie pom agać w d a l 
szych jego planach.

Z resz tą  książę  A um aie jako  dyrygujący w fam i­
lii, uie m a być koniecznie zadowolony z T iersa , 
widząc, że ten  zam yśla zm ienić stanow isko swoje 
tymczasowe na s ta łe , ja k  ty lko  w now ćj sesyi spe 
sobność się do tego nadarzy . O bsadzenie n iek tórych  
m iejsc partyzantam i O rleanów, jak  p refek tu ry  p o lic ji 
w Paryżu i niektórych p re f-k tu r  n a  piow incyi nie 
podoba się w prawdzie lewicy, ale za to  znow u 
Ih ie r s  obsadza ltgacye, chociaż nie pierwszorzędne

K ochany p. C h l u m e c k y l
M ianuję P atia Moim m inistrem  rolnictw a.

W iedeń  25 lis t pada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A uersperg  w. r.
K ochany książę  A u e r s p e r g !

K ierow nictw o Mego m in isterstw a obrony k ra jo ­
wej, pu ruczam  pułkow nikow i obrony krajow ej Ju -  
1< uszów i H o r s t o w i ,  odnośne zaś polecenie w y­
dałem  Mt m u  państw ow em u m inistrow i wojny.

W iedeń 25 lis topada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A uersperg  w. r.

—  W  dalszym  ciągu podaje ta ż  sam a gazeta  u- 
rzędo a n astępu jący

P a t e n t
ce sa rsk i z d r  25 lisopada 1871 r. odnoszący się 
do rozw ią * a sejmów A ustry i G órnej, K rainy , 
B ukow i;:), M oraw  1 V orarlbergu , o raz  do zw alania 

w ybrać się nowo r a ją c y c h  sejmów.

M y F r a n c i s z e k  J ó z e f  z B o ż e j  ł a s k i  ce ­
sa rz  a u .t r .  l i  ul w ęgierski i czesk i ilu . itd. czyni­
my w iadoiuem :

A rt. 1.
Sejm  A ustry i Górnej, K rainy , Bukow iny, Moraw 

i V o ra rlb e rg u , są  rozw iązane , i natychm iast należy 
rozp isać  wybory do tychże sejmów.

A rt. 2.
Nowo w ybrane sejm y zwołąfte zos ta ją  n a  18g<> 

g ru d n ia  do sw yrh  praw nych n i r j - c  zebran ia .
D an w Naszeru gió*m-ru i sto łecznem  m ieście 

W iedn iu  d. 25 listopada tysiąc ośm set siedm dzie- 
sią tego  pierwsz: go , Naszego zaś panow ania dwu 
dzieśtego trzeciego  roku.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
A uersperg  w. r., bar. Lasser  w. r., B a n h a n s  w . r., 

b tre m a yr  w. r ., Glaser w. r., Unger w. r.
Chlumecky w. r.

—  OMcsiw zy powyższe ak ta  zam ieszcza u rzę­
dowa W iener Ż tg  następujący  u stęp :

„R ząd, k tó iem u  JG M tść w t  •. < tru d n ej chw ih 
pow ierzy ł najm iłościw iej kierow nictw o spraw  p ań ­
stw a, złożony je s t z mężów, k tórzy w życiu parla- 
m ec ta rn em  już  nie raz objawili słow em  i czynem 
swoje p rzekonan ia  polityczne. Jak o  m ężowie ho­
noru  i deb rze  m yślący, c k s ż ą  swo p rz e k o n a n a  1 

Surzeczyw istnić je  będą mogli r a  s ta n o w isk u ,

i . )

dni kradzieży, popełnionej na sznodę masy, a raczej 
spadkobierców śp. Józefa Jana Sebastyana Głowackie­
go, niewłaściwie Konstantym Sznagą zwanego; X. Fran- H r a a ó w  27 listopada. Donieśliśmy już diwno.
Ciszek B r z e c h w a  zaś winnym jest uczestnictwa w że z grona tutejszych rękodzielników i przemysłowców 
teiże kradzieży Prócz tego Karolina Breitl winną jest wyszedł Komitet wystawy krajowej mającej się odbyć 
w y k ro c z e n ia  p rz e c iw  bezpLzeństw n własności. |w  Krakowie w miesiącu wrześniu 1872 r. Uzyskał on

: Karol T o b o l s k i  skazanym został na ciężkie więzie-jzatwierdzenie programu przez władzę krajową jeszcze
lat s z e ś ć ,  Karolina B r e i t l  również na cięż-1 w wrześniu, wydal wtedy odezwę, lecz od tej chwili 

la t p i ę ć ,  oboje z jednorazowym nie dal o sobie znaku życia. Wreszcie d. 22 bm. ze- 
.iszek B r z e c h w a  na k a - |b ra l się i uchwalił zaprosić pewną liczbę obywateli na 

re wiezienia przez lat dwa .  Następnie wszyscy ponieść naradę. Otóż narada ta odbyła się wczoraj i powzięła 
‘solidarnie koszta procesu. Karol Tobolski i Karo- J pierwsze uchwały mogące temu zamiarowi dać należyty

me przez
kie więzienie przez 
postem co tydzień; X.

mają
lina Breitl wynagrodzić m ają

z pew nością już w tym  tygodniu dowiem y się. Z ł a -  j fc!Óre ;0 powoj a}o zauR nie  JCM ośei. K ruki rządu
... , n„lA.vl A,., 1- /,/» rłrt re c tn riG n if l  w  rrtkrtW  1 J :  .... l  i:__ - :    inia członków  kon isyi co do w ykonania w a-oków  Bie pozost awm  
są , ja k  zapew nia ją  podzielone, 1 to w 1 po ob dość R{;tlme U81]ow 
s io r s tk i ;  głosy dw óch czy trzech  ty lko  członków 
niepewnych stanow ić będą w iększość w decyzji.
W pływ  T h ie rsa  nie je s t w ielk i, bo chociaż się 
w stawił za żo łnierzem  E s tra g u a t z M arsylii i za by­
łym  m erem  w P u te; ux (gm ieie pod P aryżem ), kom i- 
SJ8 przecie i  n ie u łask aw iła  ich, wyrok śm ierci wy­
konano na p iarw szym , n drug i p o p ły n ą ł już do N o­
wej K aledonii.

P . C iem encesu były  m er p rz e d m itś J a  M ontm ar­
tr e  n ieszczęsnych d a i K cm uny, s trz e la ł się w czo­
raj z kap itanem  P cu sśa rąu es  i z ran ił go. P iz jc z y -  
uą pojedynku by łe św iadectw o tego k ap itana  , k tó ­
ry kom enderow ał batalione m pod jen era łem  L t cera­
te , a  który prz*d sądem  w ojennym  o b raz ił p. C le­
m enceau. P odróż T h ie rsa  do Iioueo  odbędzie się 
27go w niedzielę. D otychczas Eie m a zm iany w 
program ie.

a  i e d e ń  26 lis topada . U rzędow a W ienhr Z tg  
Ogłasza następu jące  p ism a oór^came c e sa rsk ie ;

K ' chany  K.Uąźp A u e r s p e r g !
M ianuję P *na Moim prezesem  m inistrów , dla 

k rólestw  1 krajów  w R adzie państw a rep rezen to ­
w anych.

W niosk i P ań sk ie  co do zł żenią nowego m in i­
s te rs tw a  zatw ierdzam .

rów nocześn ie  uw alniani szefów sekcyjnych: v \ y. 
W e h  l i , K ar o U  F i d l e r a ,  bar. M i t i s ,  W i e -  
d e n f e l d a  1 b rr . P  o s  s i n g  e r  a od tym czasow ego 
k ierow nictw a dotyczących m in is te rs tw . Zaw iado­
m isz ich P an  o tern 1 rozporządzisz , co dalej w y­
padnie.

Co do m ianow ania m in is tra  w  m iejsce D ra  Gro- 
chu lik iego , oczekuję cd  P an a  wniosków.

W iedeń 25  lis topada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e l  w. r.

Auersperg  w. r.
Kecfcany bar. H o l z g e t h a n !

U w aw aJnisjąc P ana z poruczonego P an u  p rze ­
wodnictwa w R adzie m in istrów , polecam  Panu 
prow adzić dale j tym czasow o czynności m in istra
skarbu .

W iedeń  25  lis topada 1871.
F r a n c i  s z e k  J ó z e f  w. r.

A uersperg  w. r.
K ochany jenera le  b a r . S c h o l ł !

U w aln ia jąc P ana  łaskaw ie z posady Mego uini- 
s t r a  obrony krajow ej, zastrzegam  subie postaoc- 
wieDie co do dalszej służby  pańsk iej.

W iedeń  25 lis topada.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A uersperg  w r.
K ochany p. G r o c h o l s k i !

U walniam  P an a  ła sk aw ie  na w łasną p rośbę P ań  
ską  z posady m in istra .

W iedeń  25 lis topada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w . r.

A uersperg  w. r.
K ochany b ar. L a s s e r !

M ianuję P a n a  Moim m in istrem  sp raw  wswnę-
trznych.

W iedeń  25  lis topada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A uersperg  w. r.
Kochany D rze B  s n h a n s 1

M ianuję P a n a  Moim m in is trem  hand  u.
W iedeń 25 lis topada  1871.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
A uersperg  w. r.

K ochany D rze S t r e m a y r ! ^
M ianuję P una Moim M oim m inistrem  

oświecenia.
W iedeń 25 lis top id -. 1871.

F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.
A.utrsperg  w. r.

K ochany D rzs G L  s e r !
M ianuję P una M oim m in istrem  spraw iedliw ości

W iedeń 25 lis topada 1871.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r.

A u tr sp  .rg w. r.
K ochany D rze U n g e r !

M ianuję P an a  Moim m inistrem .
W iedeń 25 listopada 1871.

F r a n c i s z e k  J ó . e f  w. r.
A uersperg  w

w yzcan  i

r.

*) Tylko nieprzyjęcie żołdu kodeks wojskowy uważa 
za postępowanie nielegalne i żąda za to wykreślenia 
z list armii. Przeniesienie zaś wojskowego z litre  Stranger 
na titre  fr a n ę a is  ma być pozwolonem, (A or.)

wątpliw ości w jego szczere chęci i 
gs t l i we u s iło w a n ie , aby ustaw om  zasadniczym  
p ań s tw a  zapew nić  przyrzeczone im  ze wszech 
r t  on uszanow anie, aby in s ty tu c je  państw ow e ro z ­
wijać w praw dziw ym  duchu k o n s ty tu c ji , w szystkim  
szczepem  ludowym dostarczyć bezstronnej obrony 
i rów nie pełnej m iłości opieki, a d m in is tra c ję  silną 
prowadzić rę k ą  i skutecznie się  sta rać  o p o o m efir­
nie położenia m ateryalnego p ań s tw a  i in teresów  g>.- 
spodarczo-rokdczych . .

— W czorajsza  zaś W iener Z tg  w k ró tk ich  sło- 
c.ach og łosiła  nom inaeyę hr. B eusta:

„J. C. K. Apo. Mość raczył postanow ieniem  naj 
wyższem a 8 lis topada r. b. m ianować swego rz e ­
czywistego radcę tajnego i szam b, lana l ar. F ry d e ­
ry k a  B e u s t a  nadzw yczajnym  am basadorem  przy 
dw orze królew skim  W . B ry tan ii."  . . .

  W  sobotę p o p o łu d n iu  złożyli nowi m in istro ­
wie przysięgę w r ę .e  N IL n r . W  obecnoś .i m in istra  
dom u cesarsk iego  i spraw  .zagran iezuyc 1 h r. Au 
d rassegb , o raz  g za ro b eh as  dworu ftn. h r. G rene- 
Yillo z łoży ł najp rzód  przysięgę książę  Adolf A ner 
s p e rg , ro tę  przysięgi odczyt; ł  radca  nadw orny w 
m in isterstw ie dom u cesarsk iego  i spraw  zag ran i 
czuych bar. H am m er. N astępn ie  złożyli przysięgę 
inni m in istrow ie , których nom iaacye wyżej zatnie 
szczam y, przyczem  znów ro tę  przysięgi czy ta ł prze 
łożony kancelary i prezydyaluej w R adzie m inistrów  
radca  m inistery. luy A rtu ’.

II  o  0 y  ®
Do wiadom ości nicpozbaw ionycli in te resu  zali 

czyć w y p ad a  osiedlanie się  S rrbów  w K rym ie n ie ­
opodal od m ias ta  B a rd iam k a  pr*y m orzu Azuw- 
skiem  położonego. K olonistom  tym  rząd rozdał zie­
m ię i to  w rozm iarach  zn czuych, gdyż najm niej 
od 4 0 — 70 dziesięcin, a są  tacy, M oray dosta li 1 
po k ilaase t dz iedęcin . Do osta tn ich  należy rau^a 
W ukałow icz wojewoda hercogow iu-ki, Dakowjcz 
wojewoda grachow ski 7, C zarnogóry , Z iu raszkoaicz  
wojewoda czarnogórsk i, L ubatow icz z B o cc ie  c i 
C tta ro . W idocznie kolonia m a cele poi-tyczne; t ą  
to wszystko niezadowoleni, k tórzy  osiedlj w pobli­
żu gran icy , dostaw szy w sparcie co  rządu  carsk ie  
go, aby ła tw ie j w yw ierać wpływ r a  swoich ziom ­
ków. L u k a  W ukałow icz naw et nie p rzebyw a w  d a ­
row anej od C ara m ajętności,od C ara m ajętności, p rzem ieszkuje 
w O desie, u bez żadnej o g ró d k i  piszą A ow orosyj- 
sk ie  W iadom ości w ychodzące w tern m ieśc ie , że 
m u s i  tam  przebywać d la  w idyw ania się  ze swymi 
w spółziom kam i przyjeżdża ącym i l!ie8 ° f  r£ ' 
żnych 1 odległych s tron . J e s t  w ięc już naw et ofi- 
cyaluie stw ierdzone spiskow anie M oskali z tm eo - 
kim i S łow ianam i, a  nie trze b a  zapom inać, że po­
m iędzy kolonistam i serbsk im i są rów nież mieszKan- 
cy krajów  au s trja c k ic h .

Z pow yższą w iadom ością m ożna połączyc po­
św ięcenie nowej cerkw i w D ąbrow ie górniczej^ w 
K rólestw ie Polskiem . D ąbrow o leżąca n a  k rańcu  
zachódnio-połndciow em  K rólestw a, m óże m ieć za- 
ledwie k ilku  urzędników  górnictw a praw osław nych, zbliska oowraionych,
tern Więcej, że nie b ę d r |  " ift r‘ f t ł p' Ml e m slawl
m ieć wielu przybyszów ..  ....................  . , . .
W a rsza w sk i'u ie  zan iechał o b ja śn ić , że doniosłość|obwinionych.

cerkwi je s t  w ażca pod tym  względem 
„leży nad  88m ą g ran icą  a u s łiy a c k ą ,11 
będzie prow adzić zt&uitąd swobodnie ag iia c ję . 
pew ne odpow iednio do tegn celu będą oóbrane 0 - 

środki Etateryalnc. Powoli za tem  za c z y n a .

kwocie 3 .000 rubli za list wymieniony przez Tobolskie­
go; wszyscy zaś troje również niepodzielnie szkodę 12.000 
rubli za 4 listy wymienione przez X. B ., zrządzoną spad 
kobiercom śp. J .  J . S. Głowackiego.

Pisząc ten proces dla ogółu publiczności, winniśmy 
także szczegółowo podać prawniczą jego stronę. Zdania pra­
wników w tym procesie bardzo były podzielone, a nawet 
śmiało powiedzieć możemy, wielka ich liczba utrzymy­
wała, iż opierając się na p' dstawie ściśle p r a w n e j ,  
trudno będzie złożyć naprzód dowód przedmiotowej i- 
stoty czynu, a następnie dowód winy. Słyszeliśmy zda­
nie w tym względzie z. nadprokuratora, które nie po­
wiemy, żeby słabo, ale bez pewnej biegłości, każdemu 
prokuratorowi bardzo potrzebnej, było wypowiedziane; sły­
szeliśmy zdanie obrońcy— posłuchajmy teraz zdania sądo.

Sąd jako dowód przedmiotowej istoty czynu przyjął: 
dwie własnoręczne, równobrzmiące konsygnacye ś. p. 
Sznagi, w których właśnie Nra listów zastawnych są 
wyszczególnione. Ze K. Sznaga nietylko mógł być w 
posiadaniu ta k h h  listów, aie że je także będąc w Kra­
kowie posiadał, dowodz;, 1) że byl według zeznań świad­
ków człowiekiem zam-żnym, 2) że był w chwili śmier­
ci w posiadaniu takich kuponów, które odpowiadają k a­
pitałowi listów brakujących a na konsygńacyach zano­
towanych, 3) że gdy rozgłos o jego śmierci ucichł, po­
jawiły s ię .tu  w Krakowie w .ob.egu owe listy braku­
jące. Że się dwie osoby p .zbywaniem tych listów zaj­
mowały, okoliczneść ta wnosić każe, iż te 5 listów za­
stawnych nikomu w d e p o z y t powierzone nie były, tern 
bardziej, że osoby wymieniające takowe do własności 
ich się nie p rz y z n a ły , ani też nie twierdziły, aby im 
je Sznaga w depozyt powierzył. Istota przedmiotowa 
czynu jest przeto w myśl §§ 136, 263, 270 ust. 2 i 
282 ust. 3 P. K. udowodnioną.

Dowód winy K. Tobolskiego składają następujące trzy 
poszlaki prawne: 1) Nieusprawiedliwione posiadanie li 
stu zastawnego, kuponów od obligacyj z kradzieży pośre­
dnio pochodzących, wreszcie jednej z tychże obligacyj 
(§ 138, 8). 2) Zacieranie śladów (§ 138, 11). 3) Ro­
bił. wydatki nie będące w stosunku z dochodami z real­
ności (§ 139 C. i) .  Związek między osobą a czynem 
wyprowadza sąd z tego, że Tobolski byl obecny przy 
śmierci Sznagi, że równocześnie wystąpił z X. Brze 
clrwą do wymiany, że się wikłał w zeznaniach, oraz ze 
wymiana po uwięzienia obwiuiunych ustała.

Dowód winy Karoliny Breitl opiera sąd na : 1) nie- 
u3prawiedliwionern posiadaniu oblig. Nr. 12.106; 2) u- 
krywaniu śladów zbrodni; 3) posiadała i wydawała s u ­
mę nie zgadzającą się z dochodami. Związek: była na 
miejscu czynu, gdyż sama znalazła pugilares, miała o 
nim wiadomość, jak to z zeznania świadków wypływa.

Dowód winy X. Franciszka Brzechwy opiera sąd na 
przyznaniu się obwinionego (§ 264), iż listy zmieniał. 
Zły zamiar zaś z sprzeczności w tłumaczeniu się, oraz 
że jednego i tego samego dnia u dwóch zmieniał ban­
kierów, aby nio zwrócić uwagi, iż taką wielką sumę 
posiada pieniędzy. Związek zaś wyprowadzono z tego, 
że kupony od obligacyj otrzymanych za listy zaraz prze­
szły w posiadanie Tobolskiego; równoczesne pozbywa­
nie listów wskazuje na łączność dzi Tania, następnie, że 
kuponów nikt od chwili uwięzienia obwinionych nio wy­
mienia, co wskazuje, żo restytucyi n ik t nie odebrał, bo 
nie obawiałby się wymieniać kuponów; wreszcie sfałszo­
wanie protokółu, jakkolwiek dotyczy wszystkich, odno­
si się jednak najwięcej do X, Biz.echwy, bo 011 był 
tylko na wolnej stopie.

Jako okoliczności 1 bciążające winę Tobolskiego przy­
ją ł sąd : wysokość szkody i wybiegi w 'tłumaczeniu się; 
winę K. B reitl: zbieg przekroczenia z zbrodnią, wyso 
kość szkody i wybiegi v  tłumaczeniu się; winę X. Brze­
chwy: wysokość szkody, wybiegi w tłumaczeniu się i
wielkie nadużycie stanowiska kapłańskiego. Jako oko 
liczności łagodzące winę Tobolskiego i Breitlowej, że ni­
gdy nie byli karani, i że cd 12 lipca 1870 siedzą w 
więzieniu; winę X. Brzechwy łagodzi nienaganne do 
tychczps życie.

Wyroku wysłuchali obwinieni dość spokojnie, jeden 
tylko Tobolski był widocznie wzburzony; podczas czyta­
nia motywów ciągle kiwał głową, okazując zdziwienie 
iż. sąd nie wierzył jego tłumączemiu się, wreszcie rzu 
cił się z gniewem na krzesło, i tak rozparty siedząc 
słuchał wyroku do końca. Wszyscy trejo zgłosili re- 
kurs.

niepodzielnio szkodę w popęd. Przedewszystkiem postanowiono uzupełnić Komi-

W kcńcu pozwolimy sobie kilka uwag co do samej 
rozprawy ostatecznej. Nie uważamy za stosowne, aby 
posiedzenia trwały aż pięć godzin bez przerwy, gdyż 
zmęczenie wówczas sędziów jest i musi być tak wiel­
kie, że niepodobna tego ukryć. Umysł przez pięć go­
dzin natężony musi w końcu uledz zmęczeniu, co wobec 
ważności sprawy być nie powinno. Lepiejby więc było 
przeciągnąć rozprawę o jeden dzień dłużej, niż tak d łu­
gie odbywać posiedzenia. Nio zdaje nam. się także rze 
czą stosowną, a nawet śmiało twierdzimy, iż nie powi­
nien sąd w miejsca dla siebie i obwinionych przezna­
czone wpuszczać osób prywatnych, jakby dla oglądania 

co nawet mięszać ich może, a w 
m e bed c naw et m iastem  nie może j oczach galeryi stawia tych uprzywilejowanych gości w

„ (-fli-stwa. Ale D zien n ik  i charakterze, nie wiemy, czy świadków, czy biegłych, czy
' - "  - • • - Goizej jeszcze, że tym razem widziano

że D ąb ro w a! dzieciaków w sali sądowej, lubo wstęp dozwolony był
m ożna więc i tylko za biletami, a nawet niedorostki te przez jakąś

Z u - ; protekcyę dostały się w obręb kratek sądowych.

W bieżącym tygodniu odbędą się przed tutejszym

tet przez zaproszenie do niego osób mogących wpłynąć 
na powodzenie wystawy, oraz zaprosić na [Prezesów 
wystawy Prezydenta m iasta, Prezesów Rady powia­
towej Krakowskiej, Towarzystwa rolniczego i Izby 
handlowo-przemysłowej, wybrano Dra Weigla na- 
cztdnym dyrektorem wystawy, powierzono mu zajęcie 
się jej przygotowaniem, przydzielono mu sekretarza i 
ustanowiono bióro wystawy, które mieścić się ma w lo­
kalu Izby handlowo przemysłowej; przedewszystkiem zaś 
nadano właściwą cechę wystawie, że ta  nie będzie lo­
kalną, lecz krajową, na co już pozwoleuie jest uzyska­
ne, a zarazem, że przez wzgląd na wystawę powszechną 
mającą się otworzyć w Wiedniu w maju r. 187.3, za­
daniem będ-ic wystawy krakowskiej zebrać i skupić 
owoce przemysłu i pracy kraju naszego, by te mOgly 
być na wystawie wiedeńskiej należycie reprezentowane. 
Po ukonstytuowaniu się komisyi wystawy z osób zapro­
szonych, bióro dyrektora głównego zajmie się rozesła­
niem zaproszeń i odezw do Rad powiatowych i gmin­
nych, Izb handlowo-przemysłowych, stowarzyszeń, kor- 
poracyj, zakładów publicznych, zarządów kolei żelaznych 
i przemysłowców prywatnych, oraz przedsięweźmie dal­
sze czynności przygotowawcze.

—  Dziś rano przejechał tędy do Wiednia Namie­
stnik lir. Goluchowski.

—- Jutro (28go) przypada rocznica zgonu Mickiewi­
cza. Ze względu na przephy rytuału nie może się ju ­
tro odbyć nabożeństwo żałobne za duszę wieszcza; t a ­
kowe więc odbędzie się 29go we śradę o godzinie 1 le j 
przed południem w kościele Św. Anny. Towarzystwo 

Muza" odśpiewa podczas nabożeństwa Requiem  Vera 
hulsta.

Jutro zaś natomiast - obchodzoną będzie rocznica zgo­
nu Mickiewicza w Czytelni Akademickiej o godzinie 7ej 
wieczorem. Członkowie Czytelni raąjąj prawo wprowa­
dzaniu pewnej liczby osób znajomych, o ile lokal wystar­
czy. Program obchodu jest następujący: Odczyt p. Do­
bro wól.-kiego p. n. „Pobyt Mickiewicza w Wilnie;* chór 
męski Abla „Grób piewcy;* Nokturna Chopina na es 
dur, odegra na fottepiania p. Elektorcwicz; deklamo­
wany przez p. Sądeckiego ustęp z „Pana Tadeusza" (kon­
cert nad koncertami^; śpiew Zarzyckiego. „Pam iętaj!’ 
odśpiewa p. Cholewicz; solo na skrzypce wykonane przez 
p. Gluzińskiego; chór męski Kuekena „do Gwiazd;" 
wiersz p. Grudzińskiego „Na zgon Mickiewicza" przez 
autora odczytany; Chopina „Marsz pogrzebowy" na for­
tepian Wykonany przez p. Elektorowicza.

—  Hrabia Stanisław Tarnowski nabył za 4000 '  
pierwotny rękopism „ Pona Tadeuszai8 Adarua M iA . • 
wicza. Syr, poety Władysław, przesyłając tema 
bywćy, następny list dołączył:

" „Niniejszem pismem oświadczam, iż rękopism 7 ’ 
Tadeusza  na ręce p. Bronisława Zaleskiego nadesłany 
jest własnoręcznym rękopismem ojca mojego, że z mu ­
szony klęską, jaka spotkała księgarnię moją, zburzoną 
przez wojsko wśród ostatnich ruchów paryskich, rzeczo­
ny rękopism sprzedałem na własność hr. Stanisławowi 
Tarnowskiemu.

Paryż 6 października 1871.
W ła d ysła w  M ickiew icz.

Rękopism jest bardzo czytelny i w długich ustępach 
bez żadnej pop awki. Niektóre nazwiska w rękopiśmie 
spotykane, uległy później zmianie, i tak  Soplica nosi 
tam nazwę Naplica, Horoszko, Orzeszki itd. Najwięcej 
zmian znajduje się w księdze lOtej.

— Ka korzyść ubogich uczniów szkoły sztuk pię­
knych ma się odbyć szereg odczytów z dziedziny 
sztuki w sali radnej M agistratu. Program odczytów 
brzmi nader zachęcająco, tak  ze względu na imiona 
prelegentów, jak i obrane przedmioty.

Oto program : 1) o  znawstwie w dziedzinie dzieł i 
przedmiotów sztuki przeszłości; prelekcya wstępna 
(z wystawą okazów) prof. Wł. Ł u s z c z k i e w i e z ;  2)
0  sztyebarstwie (z wystawą arcydzieł sztycharstwa), 
p. Antoni Z a l e s k i ;  3 ) O medalach i kameach (z wy- 
stawą), p. W. R u d z k i ;  4) O królowej Elżbiecie 
z V tomu Jagiellonek (z wystawą tryptyka i po rtre­
tów), hr. Aleksander P r z e z d z i e e k i ;  5) O a r ty ­
stycznych usiłowaniach najnowszych czasów (z w ysta­
wą), prof. W incenty P o l ;  6) O malarstwie religij- 
nern z XV wieku (z wystawą), p. Lucyan S i e m i e ń s k i .

Prelekcjo te  odbywać się będą w niedziele, środy
1 piątki od 1 2oj do le j w południe. Pierwsza z rz ę ­
du prelekcya prof. Łuszczkiewłeza odbędzie się poju­
trze we środę.

—  W nocy 2 Igo skradziono w dim u pud L. 55 
przy ulicy Blichowej z komórek i szafarni zamknię­
tych różne przedmioty. Wykryto sprawców tej kradzie­
ży Jana i Maryannę Gandorów na Grzegórzkach, i od­
dano ich do sądu.

— Jacenty Szmuk przytrzymany został na kradzie­
ży wczoraj w szynku przy ulicy Grodzkiej Nr. 112, 
podczas tańców. Znaleziono przy nim kilka reńskich 
ukrytych w odzieży i różne drobiazgi.

—  Jan  Stokłosa woźnica jednokonki Nr. 5, przeje­
chał wczoraj na Kazimierzu Dawida Friedmana i lekko 
go skaleczył w rękę.

—■ Wawrzyniec Cebula, landwerzysta z Kliszowa w 
powiecie Mieleckim, przytrzymany został d. 13 bm. na 
kradzieży desek na Maślakówce, wszelako zdołał uciec. 
Aresztowano go jednak 24go. Siedział cn już w wię­
zieniu tutejszem za kradzież, a poszukiwany jest przez 
sąd kolbuszowski także za kradzież.

—  D. 23 bm. znaleziono na Podgórzu w cegielni 
miejskiej na piecu nadpalone zwłoki nieznajomego czło­
wieka, który, jak się wywiedziano, przybył do Podgó­
rza przed paroma dniami, i jak się zdaje, nie znalazł­
szy nigdzie przytułku,' położył się na piecu. Zapewne

s ^ 'u ja w M a ^ 's it^ iu try ^ m o s W e w sk ic b , jafeiemi s ta - j  sądem karnym następujące rozprawy ostateczne; 
ra sie ona nurtow ać w sąsiednich  k rajach , o p asu -. W e wtorek d. 2 8  lis topada:  Józefa Kachwalskiego
iac A u s tr ie  w koło  koloniam i swej propagandy. 0 ciężkie obrażenie ciała; Bartłom ieja w ójtika o cięż- - - - , , , , . , ,
Przytem  Rusya nie z peura  a o znaczen iu  o ręża  w kie obrażenie ciała; Wojciecha i Agaty Ogórków o cięż- j odurzony c zad e m  węgla znalazł śmierć, a gdy ogień w
podobnych razach , a do t y ł u  podanych poprzednio  kie obrażenie ciała; Katarz. Klubackiej v. Drosowskiej; piecu coraz wyżej sięgał, dostał się do zwłok, które 0-
doniesień  o je j u zb ro jen iu , zap isu jem y a N ow osti 0 kradzież.
wiadomość, że na budujących się  lin iach  Kolei źe- W e środę d. 29  lis topada: Pawia Palucha o cięż-
Irfznyeh m a jąc ,e h  połączyć Bi&łystók z  ^M ikołaje- kie obrażenie ciała; Józefa Kurpiem o zabójstwo; Jana

palił.
lat

we;

— Jakiś nieznajomy mężczyzna mogący mieć
_    ’  | ! v  jf j j l l  przeszło 30, wzrostu średniego, twarzy okrągłej, wło-

bed^ie^wźniesionych* k ilk a ’ now }eh fortec, i że Kwinty o kradzież; Pawła Wojnarowskiego o ciężkie [sów blond, małych rudawych wąsów, w czarnym sur-
t»; . i— rra...................................  jducie, mówiący yo polsku i po niemiecku, przybył d.

Maryanny Tacianki \ 19 b. m. do mieszkania Macieja Wawrzyńczyka rze-
00. ten  cel miano w ybrać m ia s ta : 
i O stróg.
m m s

B iałystok, Równo
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obrażenie ciała.
W e czw artek d. 3 0  listopada

o kradzież; Józefa Banasia 1 dwóch wspólników o k r a -[znika w Mysłowicach, na Szlązku pruskim , i wypro- 
: dzież; Wincentego B ienika o zgwałcenie; Józefa W ol-'w adził go z demu do wsi Jeziorki w pow iecie Ckrza-

■ ■ ÓW 27go listopada.
( W yrok w  procesie Tobolskiego').

W sobotę o godzinie 6ej wieczór, jak  było zapowie- 
dzianem, ogłosił sąd wyro a następującej treśc i:

Karol T o b o l s k i  i Karolina B r e i t l  winni są zbro-

i nowskim, gdzie chciał mu sprzedać dwa wieprze. Przy- 
Wójcieclia Idzikowskiego! bywszy z nim w miejsce zwane Ponikwicą, zarosłe 

krzakami, strzelił do Wawrzyńczyka z pistoletu i zra- 
a gdy ten padł, zbrodniarz usiłował 
obedrzeć go z pieniędzy, ale gdy na

: skiego o oszustwo.
! W  p iq te k  d. 1 grudniu
' o uczestnictwo w kradzieży; Maryanny Magit-ranki o 
kradzież; Wojciecha Błaszczyka o kradzież; K aro la 'n il go w głowę, 
Smita o kradzież; Ignacego Skupnii o.kradzież. ; dobić go kijem i

W  soboty d. 2  g ru d n ia :  Tomasza Wilczaka o kra - krzyk rannego zbliżali się ludzie wracający z kościoła, 
dzież; Autoniny Zawadzianki o kradzież; Ju lii Kapnściń- rozbójnik uszedł w kierunku ku Byczynie i Libiążowi, 
skiej’o kradzież; Marcyanny Kołkowny o kradzież. Obrażenia Wawrzyńczyka mają zagrażać życiu jego.
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Napastnik mówił przed nim, że od la t kilku dzierżawi 
młyn. Sąd śledczy w Chrzanowie zajmuje się docho­
dzeniem. O tym samym wypadku piszą:

W lesie pomiędzy Byczyną a Jezioikami w po­
wiecie Chrzanowskim nieznany dotąd włościanin usiło­
wał 19 b. m. zamordować Mateusza Wawrzyńczyka rze- 
źnika z Mysłowic. Wawrzeńczyk został wystrzałem ciężko 
skaleczony a zbrodniarz um knął, gdyż w chwili, g d y , 
padł strzał, nadeszły dwie włościanki. Podejrzanych o 
popełnienie zbrodni dwćch włościan z Pogoizyc are­
sztowano.

  Połicya wyśledziła we Lwowie Jozeta Makaie-
wicza zwanego Maskowskim, zb.ega z pułku bar. J a ­
błońskiego; jest on podejrzany o rabunek d. 5 b. m. 
w Sieniawszczyznie. Także wyśledzono we Lwowie w 
szynku Dawida Taliera przy ulicy Akademickiej zna­
czny skład rzeczy skradzionych na prowincji, a mię­
dzy iiinemi futra wartości 2,500 zlr., skradzione ze­
szłego lata kupcowi Eisigowi Gelbhaus w Tyśmienicy.

•—  Wybory uzup Iniające do Bad powiatowych od­
będą się: d. 4go grudnia do Rady Staromiejskiej je ­
dnego członka z grupy m iast; a d. 19 grudnia do 
Nadworniańskiej 2ch członków z grupy w ięk szej wła­
sności; do Drohobyckiej 2ch członków z większej wła­
sności, do C ieszan ow sk iej jednego członka z grupy 
gmin ’ wiejskich; do Brzeżańskiej jednego cz ło n k a  z 
większej własności, i do Kossowskiej jednego członka 
z większej własności.

—  Donoszą nam z Nizin w powiecie Mieleckim, iż 
N . Cesaiz Ferdynand nadesłał dla poszkodowanych po­
wodzią tego lata w powieciee Mieleckim 1000 zlr.

  Dziś doszła nas Gaz. Narodowa w nowem wy­
daniu, gdyż wczorajsze wydanie N. 35G zostało skon­
fiskowane. T

—  W piątek skonfiskowała prokuratorya we Lwowie
broszurę „Po sejmie" przez „demokratę polskiego .

—  Redaktor odpowiedzialny Gaz. Narodowej s a- 
zany został na 10 złr. kary za ogłoszenie datku na 
szkołę polską w Batignolles a to na podstawie rozpo­
rządzenia ministeryaluego z r. 1854.

—  Gaz. Warsz. donosi, że d. 16 bm. umarł we 
wsi Gubernia powiatu Kobryńskiego gubernii Grodzień­
skiej Julian Aleksander M i c k i e w i c z  ostatni z braci 
poety, syn Mikołaja i Barbary z Majewskich, urodzony 
w Nowogródku r. 1801. Nauki początkowe pobierał w 
mieście rcdzinnem, uniwersyteckie w Wilnie, gdzie o- 
' izymał tytuł m agistra obojga praw. Obszerna jego roz 
prawa pod tytułem : „-Taki wpływ prawodawstwo rzym­
skie na polskie i litewskie mieć mogło", drukowana 
r. 1825 w Dzienniku W anzawskim  z przypisami 
Lelewela, utorowała mu drogę do katedry w liceum 
Krzemieuieckiem, skąd w r. 1835 przeniesiony został 
na katedrę prawa rzymskiego do uniwersytetu Kijów 
skiego, a w r. 1840 na takąż katedrę do Charkowa. 
Będąc emerytem przeniósł się do majętności swojej w 
Grodzieńskiem, gdzie po długiej chorobie życia dokonał. 
Poz- stawił po sobie wdowę Teresę z Terajewiczów; 
syna Franciszka i córkę Maryę. W rękopiśmie miał 
przygotowane do druku kursa prawa wykładane w
Krzemieńcu i encyklopedyę prawa.

—  Wczorajszy numer 328 dziennika prażskiego 1 o
litik, został skonfiskowany.

—  Nr 333 Kłosów  zawiera: „Brataniu" powieść z 
podania początku XYIH wieku, przez J .  Lu K r a s z  j a ­
s k i e  go  (ciąg d a l s z y ) ; -  „Sztuki piękne przez Ale­
ksandra L e s s e r a ; -  „He to nieszczęść na tym świecie 
śpiew Artura B a r t e l s a ; — „Hrabia Horn , trajedya 
w 5 aktach Józefa Weilena, przekład Ed. L. (c. d.);—

Wiosenna wycieczka w Czerskie przez Edwarda Cl i ł o -  
p i c k i e  go  (c. d . ) ; -  „Twardowski czarnoksiężnik przez 
K.‘ Wł. W ó j c i c k i e g o  (z 3 rycinami), „W K 
cie kościoła" obraz j .  C h e ł m o ń s k i e g o  z wystawy 
obrazów Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w Króle 
stwie polskiem ( r y c in a ) ; -  „K orespondenta (Lwów
dok y   Ludzie z r. 18 5 1 “ podał Maks. Gl. (dok.),

Rodzina Hohensteinów“ romans Fryderyka Spielhagena 
przełożył J .  P r a c k i  (ciąg dalszy); —  „Przegląd po­
lityczny";—  „Od wydawcy";— „Od Redakcji .
§  —  Telegram z Londynu z 25go donosi, że według 
telegramu otrzymanego przez Daily lelegrapi z e 
ksandryi, łódź algierska wioząca 75 pielgrzymów do 
Mekki, zatonęła w porcie aleksandryjskim, i wszyscy
ludzie zginęli. „

T e a t r .  We wtorek dnia 28 listopada: Damy i 
huzary, komedya w 3 aktach prozą Aleks. h r. Fredrę.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Fianciszkańskiej 
otwarta codziennie od godziny H e j do 4ej prócz ponie­
działku. W'stęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie

20 J eiDuia 25 listopada po opadnięciu mgły rannej, 
dzień dość pogodny i ciepły; termometr do - j-  2 .9 od 
_  1«'7 R  Dnia 26 pochmurno i mglisto; termometr 
od _  0 °.8 doszedł +  l°-2  &  B anm etr z małym ru^ 
chem jednak na dół ;  o godzinie 6ej lano D1 
listopada wysokość jego była 328.30, termome iu 
W iatr północno-wschodni.

  We wtorek dnia 28 listopada, Śgo Rufina mę­
czennika.

myi licyt. celem wydzierżawienia podatku konsumc. w Ober- 
tynie, Kossowie i Horodence. .

Z a w ia d o m ie n ia :  Sąd del. miejski we Lwowie spadko­
bierców ś. p. Feliksa Niedzielskiego o nakazie zapłaty Amalii 
Michniewicz 2231 z ł .— Sąd obw. w Przemyślu Andrzeja i 
Emilii Zatwarnickich o wytoczeniu im pozwu przez Natalię 
z Wołoszczakiewiczów Dmochowską o ekst. drobnych sum 
z realn. N. 70 na Podgórzu. — Sąd obw. Samborski przed­
stawicieli masy Walentego Palucha o ekst. 130 zł. z real. N. 19 
w Samborze.— Sąd pow. w Dolinie o uznaniu Ludwika Kar­
bowskiego zaginionego w bitwie pod Skalicami w r. 1866 za 
zmarłego. __________________

P rzy jecha li do K ra ko w a  od 26go do 27go listopada.

HOTEL POD ROŻĄ: Kazimirz M ogielnicki w ł. d. z 
R osyi, A . K aterla w ł. dóbr z K ongresówki, Arkadyusz  
W ęgrzynow ski z Rosyi, A ntoni Górski z O dessy, Edward  
M uutzer z Granicy, Leonard O lp ićsk i z G alicyi, A. Rudzki 
w łaśc. dóbr z K ongresówki. ______

( N a d e s ł a n e ) .
Godne uw agi dzisiejsze ogłoszen ie o estrakcie kum y­

sowym. „ ________________________ _

N adesłane .

W szystk im  chorym  p r z y w r a c a  s i ł ę  i  zd ro w ie  bez le­
k a rs tw  i  k o sz tó w  R eva lesciere  d u  B a r r y  z L on dyn u .

Żadna cboroba nie może się oprzeć delikatnej R eva le -  
s c ih e  d u  B a r r y ,  która usuwa bez leków i kosztów wtzy- 
sik ie cierpienia, żołądkow e, nerwowe, piers owe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły. suchoty, astr ę, kaszel, niesttawuońc, 
ii.tkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy', 
wodną puchlinę, teb ię, zawrót głow y, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wym ioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

W yciąg z 72,f 00 świadectw o wyleczonych choiobach  
Świadectwo Kr .'7,012. G l a i n a c h  U g o  lipca 1867. 
Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam w y­

zdrowienie z okropnych cierpień żolą ikowych i nerwowych.
J e n  G odez, wikaryusz probostwa Glamar 

p Uuteibeigen pod Klagenfurtem. 
Sw iadictw o Nr 63,914. W e s k a u  l i g o  września 18(8. 
Przez kilka lat używałem lóżnych lekarskich środków  

na chroniczne cierpienia hemoroidalne, w ątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańska Revaieaciere, dziękuje Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobry czynnym  się 
okazał. F ran ciszek  S te in m an n .

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tań- 
sza niż lekarstwo. W  puszkach zawierających /2 iu n ta l zir. 
50 c., 1 f. 2 złr. 5 0  c., 2 funty 4 złr. 50 c., 5 t. 10 złr., 
12 f 20 złr 24 f. 36. Revalesciere Chocolatee w tabliczkach 
i proszkach na 12 filiżanek l złr. 50 cent. na 24 filiżanek 

złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
„a 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 676 filiża­
nek 3 6 złr. Miejsca sprzedaży: B a r r y  d u  B a r r y  et L am p. 
w W iedn iu , W allfischgusse N r . 8 ; w  K ra k o w ie  J a k ó b  
G o ld w a ss e r ,  przy ulicy Grodzkiej pod L. 70 obok Wilda 
J ó ze f  'B rauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą ; we Lwo­
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiew.cz; rown.cz we 
wszystkich miastach u znanych aptekarzu w i kupców. /  \V e- 
dnia uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką 
lub przekazem pocztowym.

Depo,.:-

aby m iciś te-  
Miuister sltaibu

Podług doniesienia c. k. rządu krajowego Bukowiń­
skiego z dnia 15go listopada b. r. przekonano się o i 
stnieniu księgosuszu w kwarantanie Nowosielickiej i za- 
niono wpuszczania bydła z B esarap i do tej kwarantany 
aż do dalszego zarządzenia

Do 15 listopada b. r. ustal księgosusz w Sudole po­
wiatu krakowskiego, wybuchł zaś w Ernsdorfie, pow. 
bobreckiego, w Kozarze i Bukaczowcach, pow. roha- 
tyńskiego i w kwarantanie kozaczowieckiej.

Obecnie zaraza ta  panuje w dwóch miejscowościach 
powiatu rohatyńskiego, a w jednej miejscowości pow. 
bobreckiego, husiatyńskiego, borszczowskiego i krakow­
skiego, gdzie z ilości 3055 sztuk bydła rogatego w 25 
zagrodach 19 sztuk padło a 103 zabito. Oprócz tego 
oddano na rzeź 95 sztuk podejrzanych o zarazę.

Z c. k. N am iestnictw a
Lwów dnia 20 listopada 1871.

M inister spraw wewnętrznych udzielił pp. Józefowi 
E nglow i, H ugonowi F irichow i, Zygmuutowi i A ugustow i 
baronom Romaszkanom, Bonifacem u Schillerowi, Kajeta­
nowi T etzlofowi i Dawidowowi Tannenbaumcwi pozwo­
lenie na utworzenie spółk i akcyjnej do wyrobu cegie i 
lementu.

I S r i s l i s e l l a  24  listopada. B u rm is t iza  A n -  
s p a c h  oświadczył w Izbie^deputow aoycb, żc o trzy ­
mał od prezesa Izby pismo ubolewające nad kro  
kami zarządzonem u Anspach broni s:ę i mówi, 
ż :  j iż e i i  środki te nie znajdują uznan ia ,  nie-
«baj  iz ąd  weźmie na  siebie odpowiedzialność; by- 
li by to jednak  jeszcze jednym błędem  więcej do 
już popełnionych przez niego. Minister spraw  we­
w n ętrzn y ch  K e r v y & n  odpowiadając na to, rzek ł ,  
„ Ni e  mogę pozw alać ,  aby sąd  opinii publicznej 
o z e n o s i ł  się na  u licę;  jedna t j lk o  istnieje  trybu­
na, i to w Izbie. Od dw ó.h  dni obradowaliśmy pod 
naciskiem m anifes tacj i .  Nie naganiam adnnn is t ta  
evi m ie jsk ie j , ale chociaż d a ła  ot,a dowód dobrej 
wili,  ś rodki jednali  n i e b y ły  dostateczne, gdyż me 
przeszkodz iła  znieważaniu członków Izby. Obiaz: 
jednego członka Izby, wszystkich nas dotyka. 
W dalszym ciągu bardzo (żywionego posiedzenia 
żąda ł  B a r a  wśród oklasków lewicy 
ryum podało się do d y m i s j i  
J a c o b s  odpow iada z wielkie m rozdrażnieniem, że 
min s t c i j u m  nie ustąp i z powodu lóżu cy zdań  z 
pewną esęścią ludności B iu k s t l l i ,  a  w tzn ie  t j lko  
d y m is ję  w p izypadku  lóżmćy z d n i  między Izbą  a 
królem aibo ciałem w y b c ic zn n .  Pocztni Izl a ud­
ręczy ła  się do w tciku. Indep. bclge donosi, że bur 
mistrz A n s p a c h  powołany był do Łióls.

K S i - u k s e i l a  24 listep. wieczór. Około  ato^o- 
i ób przed pałacem  parlam entu  zn iew ażało  depm c- 
wanych katolickich. Ajenci policyjni wysłani zcstr li  
dla u trzym ania  porządku. Mówią, że drugą ę l 1® 
gwardyi obywatelek ii j stoi gotowa do pochodu w
ratuszu. ,

B r u k s e l l a  24  łis top. godz. 10 wieczór. W z b u ­
rzenie w  mieście t rw a ciągło- C ała  gw a id y a  oby­
watelska stoi pod bronią. Tłum wybijał ck n a  i 
Nbthomba, w ministeryum sprawiedliwości i w  q u s r  
t ier  Leopold. Ż andarm erya  dobyła pałaszy  i wieli 
osób je s t  poranionych. T eraz  spokojnie.

y i u k s e l i a  24 listop. w nccy. W ieczorem  i 
godz. 7 ’/4 uderzono na a larm  i ca ła  gwardya oby­
w ate lska  by ła  zwołana. Około 9ej wieczór bardzo

B r u U s e l l a  25  lis topada wieczór. Na nczcie 
dziś odbytej z powodu obchodu Św. Cecylii,  bu r­
mistrz A n s p a c h  wzniósł zdrowie króla i m ia ł m o­
w ę, w której między iunem i rzek ł  o powodach 
wzburzenia panującego obecnie w mieście, że gdy 
początkowo król w ybran ia ł  się podpisać n o m in a c j i  
D edeekera ,  m inisteryum zażądało  d y m is j i ;  mówca 
oddaw ał królowi pochwały i r ze k ł  nas tęp n ie ,  że 
niedalekim je s t  dzień, kiedy król będzie w stanie 
działać i zadosyć uczynić opiuii publicznej. P o rz ą ­
dek nie był więcej naruszonym. Manifestacye nie 
u sta ją  jednak; policya i żandaim erya  rózga? ia t łu ­
my, które znów po chwili zbiegają się. Potwierdza 
się wiadomość, że D e d e c k e r  podał się do dy
m isji. .

I r n k s e i l a  26 lis topada. Dzisiejszy M om teur  
b dge  ogłasza resk ryp t  królewski,  przyznający b an ­
kowi brukselskiemu bezimienność i potwierdzający 
jego s ts tu ta .

g r a r y *  25 l is topada .  J o u rn a l des D ębots i 
Journal de P a r is  pow tórzy ły  doniesienie Tim esa, 
iż książęta  Orleańscy zas iędą  w zgromadzeniu na 
rodowem. Minister R ć m u s a t  oświadczył,  iż n i­
gdy nie podpisze nominacyi F e r r y  na posła do 
WashiDgtoau. . ,

e r s a l  25 listopada. K o m is ja  ułaskawien 
o d r z u c i ł a  wczoraj odwołenie się F e r r e g o ,  
l t o s s e l a  i innych skazanych  na ś m i e r ć .  C tłon- 
kowie komisyi zachowują jeszcze ta jem nicę co do 
uchwał swoich, k tó re  przedłożone będą prezyden­
towi republiki do podpisu. Ten  wyjechał dziś rano 
z jenerałem C i s s e y  do Rouen a wieczorem ma 
wrócić. Komisya u łaskaw ień odroczyła się do 4go 
g iudu ia .  W yszedł dekre t  zawieszający dziennik 
L e R a p p e l

i i o u e u  25 lis topada. T h i e r s  przybył tu  dzis
o 1 le j  rano. Na przemowę bu rm is trza  odpowiedział 
podziękowaniem departam entow i,  który od la t  27 
trzy  razy wybrał go deputowanym, aby bron ił  po ­
rządku  i wolności.

m i z . z a  25 lis topada. G a r i b a l d i  przen iesie  
się tuta j do m iasta  swego rodzinnego, i przygoto 
wano już dla mego m ieszkanie .

i l z y m  24 listop. Z apew niają ,  że kiól,  który  
miał tu przybyć 2 5 g o ,  p rzybył spieszniej d la  
z t g o d z e n ia  sporów w łon ie  miuisterstwa powsta­
łych z powodu przyszłej m ow y tronowej. W sekre- 
tsryocie Izby złożono p c ty cyę  opatrzoną 10.000 
podpisami obywateli r z y n e k ic h ,  żądającą zniesie­
nia zakonu Jezuitów. Mówią znów  o uk ładz ie  m ię­
dzy sobą kilku państw  d la  wzięcia pod opiekę za 
k ładów  religijnych posiadanych w Rzymie. Sir P  a- 
g e t  u ch o d z i za g łów n ego  twórcę tego zamiaru.

i t z y i n  24 listop. W brew  doniesieniu, iż Papież 
nie miał a lokutyi na osta tn im  konsystorzu z po ­
wodu nominacyi 19 biskupów (między tymi 14 wło­
skich) u trzymują, że przemówił w ten sposób, iż 
wezwał biskupów, aby w iedli owczarnie swoje d ro ­
gami sprawiedliwości i religii i chronili je  od złego, 
które więcej niż kiedykolwiek) ziemię zalewa. 
„Jeżeliby w a m —  rzek ł  Papież  — (debrano  środki 
u trzym ywania z ła tw ością  waszej godności, nie będzie 
wsio zbywać miłosierdzia bożego. Idźcie zająć w a ­
si e stolice i sprawiajcie wasz urząd energicznie."

j t a y n i  24 listop. Przybył tu  poseł am e ry k iń  
ski M o r s b .  F a n fu lla  zapew nia ,  że wszyscy re ­
p u  zentan ci zag r tm ezn i  uwierzytelnieni przy rzą-  

ie włoskim, będą obecui o tw arc iu  parlamentu 
Któl odwiedził dziś cesarza Brazylijskiego i jego 
r  ałżenkę.

l l S z y m  25 lis topada. Minister skarbu  o e ł i s  
i m ie n  a po przedłożeniu  stanu fint nsow ego zażą­

dać 200 milionów nowej pożyczki. Pożyczka ta  ma 
vć zawartą z l a i k i e m sardyńskim  (turyńskim)

rosyjskiego p rzeszedł dziś z r ą k  K a t a k a z e g o  
na je n e ra ła  G o r  ł o w  a. K a ta k a z y  towarzyszyć b ę ­
dzie W ielkiem u ks. Aleksemu w jego podróżach i 
w aca potem do Rosyi. W. Ks. A leksy zwiedził 
Auapolis, a dziś wraca do Nowego Jo rku .

TRESC O BW IESZCZEŃ URZĘDOW YCH
w G azecie L w ow sk ie j z d. 25go listopada.

P o s a d y :  Dwóch dozorców więzienia w sądzie kraj. 
Czerniowcaeh (300 zł.), podania w 4 tygodniach.

L i c y t a ć y e :  D. 9 stycznia w sądzie obw. w la in o \u e
relicytacya dóbr Lówczówka, Rychwałdu i P lesny.— D. 7 gru 
dnia w sądzie pow. w Gródku licyt. egzek. realn. N. 28 w 
Białogórce. •— D. 11 grudnia w pow. dyrek. skarbu w Koło-

wielki tłum ludu zrobił dem onstracyę przed domem 
N o t h o m b a  (byłego miDistro, z psr ty i  katolickiej)  
i wytłoczono tam okna. Obawiają się tam  dalszych 
uem onstracyj i to groźniejszych.

i ł r u k s e i ł a  25 listop. L iczne tłumy ludu prze 
ciągały nocą po ulicach; nie zaszły żadne niej o 
keje. T łum  ograniczył się na wybiciu okien u bil 
ku  d putowanych katolickich; dem y ich obstawie 
no żandarm am i. Główny sz tab  gwardy i obywatel 
skiej zna jdow ał się w ratuszu; w izystkie poste iun  
ki policyjne wzmocniono; gwardya obywatelska 
radcścią była przyjmowaną. Dziś w yszła nas tępu  
jąea edezw a: „B urm is tiz  do mieszkańców fciu 
kseli 1 N ieporządki są ze szkodą dobrych  oby 
wateli ,  obowiązkiem jest  moim położyć im koniec. 
Zbiegowiska n arusza ją  porządek i na ra żs ją  spe- 
kojność obywateli n s  wielkie nieprzyjemności. Wzy 
w:.m m ieszktóców , aby nie zatrzymywali się c a  u 
licach i placach publicznych. Zbiegowiska są za 
k azane  i będą  w potrzebie rozpędzane

K r u k s « i l a  25  listop. 7my | u łk  liniowy, 2gi 
pu łk  ułanów i półfcateryi artyleryi z jaszczy kam' 
przybyły tu  zeszłej nocy z Antwerpii. Artylerya 
b jz n je  na strzelnicy narodowej.

f B r u K i s e l i a  25 listop. Indep . bclge ogłasza pi 
smo burm is trza  Anspacha, k tóre  mówi: „Kilku a 
j tn tów  policyjnych użyło broni, nie będąc prowo­
kow an i,  zawiesiłem tych rjeutow: na wniosek ich 
przełożonych. “

B r u k i e i l a  25  listop. Echo du  parlam ent pi­
sze: Z dobrego źród ła  zapewniają, ze j e s t  m owa 
o dymisyi D edeekera i innych jeszcze rzeczach ( ja-  
kich 7\ W/vws rrr, i nhliczność do snokoiności. gdyż •

który umocowany będzie do powiększenia o tyleż 
iletćw swoich w cbiegu. R ada  prcwincyenalca 
chwa i la  5000 fr. na  pem nik C svoura ma;ący 

s ta n rć  w R zym ie .—  W W atykanie j snu je  nieza 
dcwclenie z ncmipacyi G o u l a r d a  posłem  francu 

l im  przy dworze włoskim, wczeluko rek lam ecye 
k e rd y n a ła  A n to te lb g o  w W trse lu  nie skutkowały 
(W ątpić można, aby rtUaihcwnr.o o f c s la  nie jrzy 
pap ież u ,  lecz j n y  królu uw erfy te ln icn tg (  )•

I l x y  i n  25 l s tcp . L ib e itd  donosi z zastrzeże 
c u m ,  że k o rp o ra c je  duchowne w Rzymie wygotc 
c a i y  do P ap ieża  adres, w k t ó i y m  b iegają  go, aby 
pozę s ta ł  w W a l t  kanie. D ln tto  dc nosi,  że towarzy 
stv o kolei j rzt z górę S. G otarda  mianowało M t 
m i r t ę ,  M o rd ir i tg o  i S t m d i o  c z ł o n k a m i  rady za
wiadowczej. . . .  ,

l o n d y n  25 listo{ada- Wcze i a j  w icc ior  wyda 
no taki biuletyn: Książę W a l u  przepędził  d z u ń  
spokojnie. W szystkie tbj&wy choroby są  ciągle przy 
chylne. Dziś ‘zaś w ytzedł taki biuletyn: Książę 
W alii przebył noc dość źle, ale gorączka  odby 
w a zw ykły  przebieg bez mnych k c m p b k ae j j .  Po 
se ł duńsk i zachorował na odrę.

I l a m f c n r g  25 listop. H am b. Cot respondent ao 
wuuiuje. się z K i e l  z 24go: Rząd polecił tu u 
zbroić natychm iast t r z y  statki w ojenne. Są tn e  p rze ­
znaczone do Brazylii z jc jcodu sporu wynikłego 
w sl u tku  kiwawej bitki w Rio Ja n e i ro ,  gdzie pobi 
to i uwięziono jednego oficera m a ry r a ik i  niemie­
ckiej i dwóch kadetów.

f f i i b a r e s t  24 listop. Fcgloska o dcD.'LHmf- 
u (j  d y m is j i  n in is tc i s tw a  o d p a i tą  je s t  ze strony 
autentycznej ja k o  zmyślona.

S o w y  J o r l i  24  listopada. Z s iz ą d  poselstwa

Nie czekały  dzienniki w iedeńskie , m a się rozu­
mieć centralistyczne, na  G azetę W i e d e ń s k ą dosyć 
im było złożenia przysięgi przez nowych ministrów, 
aby wstąpić równocześnie z organem  rządowym w 
farę dytyrambów na  cześć przyszłego gabinetu. 

Pochwał i nadziei bez miary, przyczem i sobie 
nie szczędfą  kadzideł,  przypom inając  szczura  w ba j­
ce : „innie to kadzą."  W gloryfikacji miuisterstwa, 
swoje głoszą zwycięstwo, którego z pewnością n k t  
nie zaprzeczy, lubo zas ługa  nie im się należy, bo 
wiadomo, ja k ie  żywioły do koalicyi br.  Beusta 
wpływały.

W  o rk ies trze  tej,  j a k  natu ra ln ie ,  prym  trzym a 
pierw sza su rm a wojenna N . fr .  P resse, k tó ra  obok 
swego najwyższego zadowolenia, podaje uraz p ro-  
g ram a t  nowego gabinetu. Tłómaczy ona _w ten  spo- 
.ób  wyrażono w liście cesarsk im  oczekiwanie na 
* nioski ks. A uersperga  co do nominacyi m inistra  
nu miejsce pi. Grocholskiego, że prezes  ministrów 
zamierza przedstawić n o m in a c ję  dwóch ministrów 
bez teki, jednego niemieckiego, drugiego polskiego, 
z k tórych pierwszy p. l in g e r  ju ż  z łe ż y ł  przysięgę, 
drngi zaś je s t  niepewny, skoro negoeyacye z br.

udwikiem W odzickim nie przyszły  j<szcze do 
skutku.

Dalej pisze N . f r .  Presse, że gabinet zna do­
brze fałszywe po łożen ie  wynikłe z wyborów os ta ­
tnich do s-jmów, pod wpływem federalistycznym 
przeprowadzonych, ale po trzeba zwołania Rady 

aóstw a przed nowym rokiem nie pozwala rozwią- 
:::ć wszystkich sejmów. O graniczono się więc na 

rozwiązaniu n i e l e g a l n y c h ,  aby tylko legalność 
R ady  państwa zabezpieczyć. P o  uchwaleniu dopie- 

budże tu  i zapobieżeniu wszelkiej seces j i  przez 
wybory bezpośrednie , nas tąp i  rozw iązanie wszy­
s tk ich  sejmów, w celu zebrania Rady państwa, 
ctóra ma przedsięwziąć reformę wyborczą, to  je s t  
wybory bezpośrednie do Rady państw a postanowić 
jako uchwałę. O konieczności bowiem przed łoże­
nia iządcwego do tej uchwaiy, nowe mmisterymm 
est przekonane.

Toż samo co do kwestyi galicyjskiej, nowy gabinet 
j e s t  na czystem. Nie my śli on, v cdług N . J r .  Presse, 
zrobić w tym względzie przed łożenia ,  lecz czeka 
na wnioski, jak ie  się w Radzie państw a w tej kw e­
sty i pojawią, i sto.-owne do x.ich zając stanowisko. 
Będzie ono to sa m o ,  jak ie  w skazyw ał p. H erbs t  

swej k o n t r p r o p o z y c j i  n a  przedłożenie hr.  Ho- 
heiivsaite. (Czas z 21 lipca). Gdyby to jeszcze nie 
zaspokoiło delegatów galicyjskich, rząd odwoła się 
do ludności pr<ez nowe wyboiy.

Jeżeli p ro g rsm a t  ten  je s t  prawdziwy, wystarcza 
wtsdy na wytłumaczenie powoców, dla jak ich  hr. 
Ludwik Wodzicki odm ówił ofiarowanej sobie suk­
c e s j i  po p. Grocholskim, ja k  o tern donosi list 
z W ie d n ia  wyżej podany, a k tó iy  już po napisaniu 
f iitykułu wstępLego otrzymaliśmy. Dodajmy, że s ta ­
ra P re s se  j e s t  mniej bu tna  niż j ( j  nowa im ienni­
czka. Powiada łaskawie, że lubo Pointy  n e  za­
służyli na wzg ędy w ierL ck on sty tu cjjn ego  stronni­
ctwa, wszelako, gdy udział i (b  wzmocniłby o wie­
le s tanow isko R ady państw a, warteby ich nie 
t r zżfć i nie c( fe ć  kencesyj, k tóre  mieli sobie nie­
jako  przyrzeczone. Bądź to  bądź, td a ie  się, że 
m iejsce  m in ń t ra  galicyjskiego je s t  opióżnione. 
trudno, aby pod  w arunkam i takiem i mogło być 
p rzy ję te  przez Po laka  mającego w k ra ju  pcparcie.

ale nawet n ie  byli do odpowiedzialności pociąga­
mi. Kura torow ie  m asy  upadłości są  stroną, ale nie 
sędziami, a  z ich to  tylko u s t  wychodzą skarg i.  
Z resz tą  jeśli do obrad  politycznych Izby m ają  się 
mieszać Bprawy pieniężne, natedy szczęśliwi sp e ­
kulanci jedynymi mogą być ludźmi politycznymi a 
naw et jedynymi ludźmi uczciwymi. B ara  domagsł 
się wvraźnie, aby gabinet poda ł się do dymisyi, 
lesz Izba  odrzuciła 66 głosam i przeciw 44  tak i  
w niosek  Bary: „Izba ubolewając nad n o m in a c ją  p . 
De D eckera  w okolicznościach obecnych, przechodzi 
do porządku  dziennego."

N azaju trz  już  pomieniona sp raw a  nie wróciła 
pod obrady, lecz ja k  telegramy powyżej podane  
opowiadają, manifestacye uliczne były przedm iotem  
rozpraw. Burm is trz  i deputowany Anspach g ra ł  
uardzo dwuznaczną rolę. Podjął on się utrzymywać 
jorządek gw ardyą obywatelską , ale jak się zdsje, 
iozwalał m anifes tacjom  przybrać charak ter  niepo- 
u ją c y .  Deputowani wychodzący 23go o godż. 2 */2 

Izby, byli przez t łum y znieważani,  albo obsypy- 
ani*oklaskami i w iw atam i; n iektórzy z nieb, jak 

Nothcmb, Delaet byli celem pocisków tak  obelży­
wych, że razyw ano  ich złodziejami, podczas kiedy 
s traż  obywatelska grza ła  się na  pokojach ciała 
p racodawczego. T łum  wpadł naw et wyłamawszy 
kraty  na  dziedziniec ministerstwa robó t  publicznych 
wśród okrzyków: „precz W asse ige!"  W y b i jano  w 
nocy okna  deputowanym prawicy, a burm is trz  wy­
d a ł  dopiero 25go odezwę bardzo m iękką. Czytamy 
w L ’E to ile  beige, że lubo zbiegowiska były bardzo 
iczne, wszelako obelgi wychodziły tylko z kilku 

grop małych między t fumem rozrzuconych i two- 
zyły grom adk i odmienne zupełnie od reszty.

Rząd włoski ustanowił k o m is ję  prawodawczą do 
ułożenia ustaw y regulującej stosunki kościoła do 

i ństwa. Nie wiemy, czy się ona trzym ać będzie 
doktryny: „wolny kościół w wolnem państwie," czy 
też „rozdział kościoła  i pań s tw a ,"  ale przedewszy- 
s ts iem  ma się zająć projektem użycia dóbr kościel­
nych na rzecz skarbu  publicznego, dotychczas b o ­
wiem zabór tych dóbr m ało  przyniósł.

P t r la iŁ c c t  niemiecki spiesznie wykończa prace
F w cie , do jakich  m le ż y  lu d ż e t  wspólny n a  całe 
Niemcy, obejmujący przedewszystkiem armię, ma- 
r y n t i k ę ,  d y p lo m ac ję ,  długi publiczne: dalej u 
s tawa m o n e ta rn a ,  ustawa o w yregtodzeniu  wla- 
8i ości i iy w a t te j  zabranej na po trzeby  iortyfika- 
eyjne i u s 'aw a  k a rn a  o duchownych rozbierających 
sprawy polityczne. Komisya par lam en tu  zgodziła 
się n a  ustanowienie trzechletniego budżetu  wojsko 
wego i zaprowadzenie ryczałtowej kwoty na jedne­
go ż o ł t ie iz a  w przecięciu. Oznaczono tę e yLę  na 
225 tal.  i,a człowieka rocznie a  liczbę wojsk 
pokoju na  401,659 Judzi. W niosek  ten  peszeoł do 
1 a i lem en tu  jeszcze w sobotę. R  ąd  n ie mógł się 
spodziewać większej usłużności, ja k  gdy u p m d z o -
10 ego mu) ze nie eo do trzechletniego pauszale.

l>ba uchwaliła w trzecim odczycie ustawę mo­
ce te iną .  W reszcie  uchw aliła  179 głos.  mi przeciw 
108 u s ta c ę  k a m ą  o księżach z tą  poprawką, że 
więzienie m a  być zam iecione ca o aczen ie  w twier­
dzy. Z polskich posłów zab ie ra ł  głos Niegolewski
11 <iz nie mamy jeszcze sj r aw czdania  z obrad, a znsj 
du j e my tylko w zm iankę o  głos.e jego.

D. 24 b. m. I t b a  deputowanych belgijska zo 
sta ła  c d ic c z o r ą  do 28ge>; n iew ierny , ozy ze w?g!ę 
du r a  to, aby uciszyć umysły i m edać  nowego ży 
wi el u do zamieszek ulicznyoh, czy aby sprowadzić 
I ryzys gabinetową do rozstizyguięoia. Na posie 
dżemu Izby d. 23go deputowani DtfuisseEtix 
N o lłn m b  bronili nie rządu, lecz L&r-granda i jego 
przedsiębiorstw, które k w a  strona ,  a na  jej czele 
Bara , obwiniali o s ł ą  wiaię, pod6tępcy i oszustwa. 
Nofhtmb oświadczył,  iż t ie m o g ą  być  potępieni i 
skazani ei, którzy nietylko nie są  uznani winnymi,

Matnie depesze telegraficzne „Gzasn.“

18 t e d e ń  27 lis topada. M ontags R evue  zapo- 
eda z pewnością, że B r e s t l  przyjm ie tekę m i­

nisterstwa skarbu.
I t e r l i n  26 listop. Radzie  związkowej p rzed ło ­

żony został p io je k t  ustaw y naznaczającej e t a t  
wojskowy na trzechletn i okres  skarbowy w la tach  
1872 —  4. Siła wojska pod bronią w czasie poko­
ju wynosić m a 401,659 ludzi,  a  roczny wydatek 
naznaczony j e s t  n a  90,373.275 ta l . ,  z czego 
10,854.900 ta), p rzypada na Bawaryę.

K z y m  26  listop. F a n fu lla  donosi: Przełożeni 
lorporucyj duchownych wręczyli Papieżowi zbioro­
wą petycyę, p rc s ią eą ,  aby nie opuszczał W a ty ­
kan u ;  obecność jego bowiem może wpłynąć na 
umiarkowańsze wykonanie us taw y o k o rp o ra c ja ch  
duchownych. Oprócz n a  przychylność mocarstw  
e i rope jsk ieh ,  może Papież liczyć ta k że  na  sympa- 
tye wielu włoskich ludzi stanu. W sku tku  tej 
preśby, Papież zaniecha ł myśli opuszczenia W a ty ­
kanu.

L o n d y n  27 listopada. Książę W a l i i  przebył 
ncc spokojnie. Gorączka nie ustaje.

B e l g r a d  26 listop. W yszedł op s podróży 
W . M i l a n a  do Krym u, i za łączony  zosta ł do 
Gazety urzędowej. C ar rzek ł  był do ks ięc ia :  Prcyj-  
mu ę M K s.  Mć ja k  w łasne  moje dziecko. R odzina 
cesa rska  przyjmowała księcia jako członka ro ­
dziny.

l i u k a r e s t  26 lis topada. Izba  uchwaliła p ro ­
jek tow aną umowę z S erb ią ,  a  odrzuciła  p rojekt 
ustawy o policyi drogowej. K w estya  kolei żelaznych 
nie przyszła jeszcze pod obrady.

H t t r s a .  W i e d e ń  27 lis topada, god. 3 min. 5 
5 %  zjedn. d ług  państw a banku  58.— . —  Zjedn. 
cBug państw a w srebrze 6 8 '— . —  Losy z r. 1860 
101-20. — Akcye banku 8 1 4 —  Akcye kicdytowe 
3 1 L 8 0 . —  Londyn 1 1 6 3 0 .  —  S rebro  115 75. —  
D ukat 5 -5 4 .— Lombardy 201 70. —  L c sy  z roku 
1864 1 4 2 5 0 .  —  Akcye franco-austr.  126 80. —  
Napoleony 9 25— .—  A k c je  kol. gal. K aro la  Ludwika
^6 q -— . —  Akcye kol. Lw cw .-C zern iow .170 '---------
Akc. kol. północ.-wschód. 1 6 4 5 0 . —  A k c je  banku 
związków. (Vereinsbank) 105-50 —  Akcye banku  
jenerał.  —  — . —  R enta  w srebrze  68 1 0 . —  Oblig. 
ir :dcmni7 . pal. 7 5 -5 0 .—  Akcye bnnku wiedeń. d la 
obrotu ogoln. 182'50. Akcye a n g lo . -b a n k u  283 50 
Akcye kol. rządów. 393 50. —  Akcye kol. siedm. 
177 50 — Akcye kol. Rudolfa 164'50. — Akc. kol. 
P a rdub i- .  180 50. —  Akcye kol. pó łn tc .  213-50.—  
T ram w ay 229 — .—  Akcye t s n b u  budowy 1 0 5 '3 0 — 
Akcye koi. wschód. 126 7 5 .— Akcye kolei Aifóld 
1 8 5 _  _  Akcye br uku  in g lo -w ę g ie r sk .  9 9 '— . —  
ILposcbien ie  giełdy : S ta le .________________________

R E D A K T O R

A n to n i
O D P O W I E D Z I A L N Y

S i l o b a h o t c s l ń .

A W lW Z w — -—

iaiiś papierów i p ie n ią

U e e Ieó w  27 listopa

Srcb. bow. obr. 1X0zł. 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. za 100 złr. 
Ruble ros. za loo  rub. 
Talary prus. za 100 tal 
jbwit kn. prus. za 150 złr.| 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny. . • 
Napoleon d’or. 
Półimperyały rosyjsk, 
4% gał. listy z a s .z lu p  
5% ij » .» # »
Obi. mdemniz. z kup. 
Akc. k. g. z dyw. bez k 

„ L.Ćzeiiiii w ieek. 
A keye B. G d. H. iP  
Listy aust. zak. kr. z.

6% ban. rustyk. 
Listy galic. ban. hip. 
Lt sy preni. w ęg . .

kich?). Wzywamy jubliczność do spokojncści, gdyżj  » 
mamy wszt-lki jow ód  d o m n ie m a n ia ,  że opinii pu 
blicznej s tan ie  się zadosyć.

%% l e d e ń  25 listopa

5% zjed. dlugpań.ban. 
5% r, „ „ sreb,

„ Obi. ind. niż. Aust. 
„ „ „ czeskie
r S r węgiersk 

alicyjsk, 
lukciwiń,

tlcdmiog.

28 50 
90 fcO 

416 
161 
175

80 
1171 
6 62 
9 £8

76 i
86 j
76’

261
172

•?2 —

płacą

27 -  
89 JO 

413 
1(0 
174 
85; 

116 
b 52 
9 i3

t = .  ■
4

86 J 
76 

267 
163

70 —

102  —

75 -

90 7b 
89 25 
04  75

87 -  
121 6<

5? 90 
7 80 

96 -  
99 — 
30 — 
76 75 
74 -  
76 50

se  80
67 65
95 — 
93 ~  
79 C5
75 25 
73 26
76  60

’/o węg. pożycz, kol.
(po soo frk.) 120 złr 1< 9 fl(

L is ty  zastawne.
% Banku nar. los. .
„ galicyjskie . . .
n „
„ gal. zakł. kr. włos 
„ węgiersk. losow. 
n zakł. kred. austr,
„ zakł. kred. austr, 

spłaca! w S3 lat.
5% Domin. pań. 120 fi,

Poiyczki loteryme.
Lcsy pożycz, z r. 18S9

» » 1854
*  l*<*

. * r 5864
, Comorente 
, Kredytowe 
. żeglugi parowej 

na Dunaju .
, księcia Salm 
> , r, Lalfy 
, ks. Klary . .
, hr, St. Genolf 
, miasta Budy 
, ks. Windischg.
„ br. Waidstein 
„ hr. Keglevicb 
„ Rudolfa . .

Akc. banku i  przetn  
Baniu naród, austr. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi per. rt- D rc

płacą

1C 8 4<

73
83 
90 60 
88 

104 U

86 50 
121 —

289 
92 50 

(0 0  to  
141 26
25 --  

188 -~

268 5q 
93 2

100 10 
140 75
?,4 5>

igr fx

97 50 
43 -
29 — 
36 —
32 JO
33 -  
26 -  
23 — 
16 -  
15 6f

81 5  ■ —  

307 2« 
6(8

91 
42 -  
28 -  
36 — 
51 10 
32 -  
24 -  
22 -  
14 -  
14 SO

814 -  
307 
597

2144
393 EO 
247 -
!81 50 
201 80 
218 — 
170 5(1 
165 
164 -  
185 50 
192 -  
178 — 
253 25 
126 -

Kolei póiii. Ferdynan
* rządowej fr. a.
„ zachodu, c. Ei
„ 1’ardubickiej •
„ południowej, .
„ Galicyjskiej .
„ Czerniowieckiej

Kol. węg. półn. wsch.
ks. Rudolfa 200 fl. w. a.
4kc kol. Alf. fiumań.

„ Kosz.-Boguni.
„ Siedmiogrodz.
„ Cisańskiej .
„ wschód, węg 
„ austr. północ.- 

wschodniej . 222 75
„ „ Franc. Józefa 212 6(

Akcye bank. anglo au. 418 f f  
angJ. węg. 96 76 

Zakł. kred. węg. i%6 — 
bank.frank.austr. i26 26 

„ węgierskiegf b t  -  
,  kraj. galicyj, 

we Lwowie 
wied.d.cbr.płod. 203 5( 
galic. hipoteczn. 
austr. związków 
dia obrot. ogól 
Tew.baB. pł. l e i

O llig i p ier w szeń stw
Kol. Ces. Elż. 57, za 

100 fl. k . w.
„ (er. pr. 100 fi. w. s. 
r iFrois. I86s;„ „ „

Kolei rsisd. St. 500 fr.
„ Frcfr. l t d

żądąją pracą
2137 

392 £•( 
246 5 
18 i -  
201 5< 
251 50 
170 -  
'-64 6* 
163 50 
185 — 
191 5> 
177 =  
2 2 76 
125 -

222 Xb 
212 —  

79 
96 26

125 50
126 — 
96 5(

105 75 
193 -  
32 60

1(3 -

105 2E 
193 -  
32 -

95 25 
94 25 

136 25 
134 —

94 
93 

136 75 
133

Kol. pclud. St. 500 fr. 
Bony 1870-18746%  
pół. C. F . loofi.m .k. 
„ „ za 100 fl. w. a.
„ w sreb. by, w. a. 

Kol. zachód. Czes. za 
ioofl.w.&. sr.ioofi.w.a. 
Kol. połud.-pół. nicm, 

57 , — za 100 fl, 
— w srebrze „ 

Kol.Gal.K.L.soofl.w.a.
(w srebrze 5 % za. 100) 

Kol. Gal. K.L. Emis. II. 
Koi. Lw. Cz. po soo fl. 

(w srebrze 5 7oza 10 °) 
„ „ „ Em isja 1867. 

Kol. Sieć. fi. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po soo fl. 
(w srebrze 5 % zal 00) 

Koi. pół. czes. po soo fl.
(wsrebrze 57azaioo)

low .Ż egl par.naDun  
z.a 100 fl. w. a

Aattr.Loyd lcofl.m .k  
lY.y.prags. przciu. żel.

po soo fl. a

W aluty,
Ctcarskle korony

„ „ obrączk
błoto a l  m a n o  . . 
Kapoieordory . . .
F ry d e ry k i.................
[.rndery (niemieckie) 
?rwfrtpy angidikie

żądają płacą żądają płacą
m  76 U l  50 tmperyały rosyjskie. ------- --------
231 - 829 — srebro ....................... 116 65 116 60

9(1 50 90 — Srebro, kupony . . . 116 81 116 40
87 50 86 6( i. alary związkowe . -------- — _

1(5 75 105 25 Pruskie bilety kas. . 1 746 0 1 74

93 50
24 listopada

97 — £6 80 Dukat holenderski . 6 60 5 62
„ cesarski . . . 5 64 5 54

105 50 105 - Półimperyał rosyjski 9 60 9 45
10: 10 100 80 Rubel srebr. rosyjsk; 1 90 1 8 4

papier. „ 1 61 1 19)
79 70

OV7.t- 1 alar pruski . . . . — — —  —....
90 60 90 - Listy z. To. kr. gal. 57. *4 — 83 50
90 25 90 - » r » *y>74 40 73 75

Listy zast. Banku hip. s9 15 68 75
91 — 90 75 Obligi indem, bez kup. 76 30 75 76

\kcye kol. gal. b. kup. 26« 50 269 50
•02 - 101 5: „ * „ iwow.-czer. 171 — 170 —

Akcye Banku hip gal. 124 50 122 60
1(1 50 1(0  50

— — — —
W ł"arn . 23 listop.

103 25 102 75
Listy m t .  1 ser. rub 88 80 88 10

„ „ 2 ser. „ 87 8( 87 30
kupon „ -------- 1 70

_ _ — — Loty zastaw, nowe „ 88 !C 98 11
— - kupony „ — - ; 2 ! * ł

6 17 6 55 Listy bKwićacyjne „ 74 24 13 9iś
__— —  _ kupony „ -------- 1 ta j
9 29 9 28 Kolej w srsz. w-edeńskt — — 91 10

_ „ „ byegows. _  _
„ .  Urtspoia m  ao—— — -- — —

11 7f U  f t „ t  łoctka - |1C1 —



Zaprosiny do przedpłaty
n a  d z ie ło

Boje p o lsk ie  i przygód; 
żołnierskie

przezK. S. Bodzantotvicza.
Dzieło to ukaże się z d ruku  do Igo G ru ­

dnia 1871 r. — do czasu tego przedpłata 
nań wynosi 1 t a l a r ,  po wyjściu zaś 1 
talar 15 sgr.

Wszystkie Księgarnie przyjmują na to 
dzieło zamówienia. (1379 16 18)

K S IĘ G A R N IA
J .  K .  Ż u p a ń s b i e g o

w P o z n a n i u .

Cber die Glcichbcrechtigung
der Nationditaten in Oesterreich

v°n
Josef Freiherrn von Edtvds.

He disliked revolutions and for the 
same reason, for which he disliked 
revolutions, he disliked counter­
revolutions. Ma.co.ulay.

Dritte  Ausgabe.
Pest 1871.— Verlag von Moriz Ratb. 

Preis 84 kr. o. W.

(1634)

CXA8 t  Wtorku 27 Listopada 1&71

Zaproszenie (|° zakupna n°w° wydanych lnu sbrnefa i ehtak zwanych Tyrolskich losów,
k tó r e  iak nestepne w vja jn icn ie  n y k e z u je ,  l e p s i e  S |  n i l  g o t ó w k a ,  o których p ie r w s a e  i  nsjb li łe re  ciągnienie ju t  3 S t y c z n ia  1872 r.

p o d p isan eg o  K a n to ru  w ym iany. . .
K ró tk ie  zes taw ien ie  n ie k tó ry c h  ko rzy śc i, k tó re  p rzed staw ia  ta  p o zy czk a . . .
1. T a  poży czk a  w ynosi ogółem  ty lk o  1 m ilion  z łr . i zostan ie  sp ła co n ą  k w o tą  2,535,910 z łr .  w  p rzec iąg u  40 la t.

3. Na3tlo°sya tc ° o d h y S  sfę T *â teb®'obow®ź"W® a c S  żyw ności; p^zedst’awiaS e

r f ^ . ^ W M e l k i i ^ ^ ^ ^ i ^ y ^ a ^ o o ^ ^ d ^ ^ ^ ^ o ^ P o d a t k ó w 2?  ^ o W m i ^ ^ ^ ^ l k ą ^ e w n o ^ j a k ą k ^ l ^ e ^ s o ^ i e ^ ^ c ^ ć T u ^ o b m y ś ^ ^ m o r n a  r ^ o d ^ ty n T w z g lę ^ d m ^ s ® ^ ^ ^ ^

zapatruje, | 8 7 2 r. w pojedynczych  sz tukach  po z łr .  3 0  w. a. zakupione  wyżej  wzmiankowane  losy

M nie z a k u p n a  sp rz e d a ć , n a s tę p n ie  zaś g ra  tym  sposobem  d a r m o  w 4 c iąg n ien iach  n a  g łów ne w y g ran e  3 0 , 0 0 0 ,  1 8 , 0 0 0 ,  1 0 , 0 0 0 ,  

b m m m m c  1 0 »w w w  jjjgy' b ez  WSp 0m nianego  zobow iązan ia  się  o d k u p ie n ia , sp rz e d a je  p o d p isan y  K a n to r  w ym iany, zaw sze  ściśle  w ed ług  k u rsu  ^ ' e one go

obecn ie po 26 z łr . w. a. za  sz tu k ę . L osów  ty ch  n abyć m o żna ta k ż e  p raw ie , we w s z y t i t k K .  a  , p ^ x z e m  j u !  po w p łacie  p i e r w e j  
p rzystępnem  uczyn ić zak u p n o  ty ch  losów, w yd zie lił p o d p isan y  K a n to r  w ym iany d a ls z ą  j i , v IP. J ,. w szystk ie  w ygrane. R ów nież i w tak im  ra z ie  obow iązu je  się podpisany  K a n to r
ra ty  ty lko  1 z łr . i rządow ej n a leży to śc i s tem plow ej, m o żna g ra ś  w n a j b l i ż s z y c h  ciągm en ach n a  g ło w i ® * t̂ j® ? 0J | t “ \ Ŵ zeciąK U  8  dn i o dkup ić  rzeczyw iśc ie  zap łaco n ą  kw otą . P odp isan y  K an to r
w ym iany, w szystk ie  tym  sposobem  n a  r a ty  sp rz e d a n e  w yz w ym ienione ta k  zw ane ly ro lsk ie  losy po  u p ły w ie  o sta tn ie j r a ty  w p rzec iąg u  o  u n  ou p  zaszczy t za razem  zap rosić  m m ejszem  do spie-

re c h  ^ e n ^ a ^ ^ ^ J g  g a j ą c e j  k w oty  w ra z  z 30 c. z a  cz tery  lis ty  c iągn ień  w ro k u  m t t ,  k tó re

potem ° P ł ^ ; ^ ł “ 2 y  c k uppzyw W i e d e ń s k i e g o  B a n k u  h a n d l o w e g o  ( W i e n e r  H a n d e l s b a n k )  dawniej J .  C .  S o t h e n  w W i e d n i u ,  Crsben N ,  15.

Z g u b i o n o
w Piątek d. 2 4  Lis opida b. r. na Ka- 
zimirzu w przechodzie z Podbrzezia przez 
przechodnia kamienicę Szpandlera, koło 

kościoła Bożego G ała na Wolnicę:
8 sztuk banknotów po 1 0 0  złe.
1 los kredytowy Serya 3 3 5 3  Nr. 2.
1 los poijcikowy Petersburski z r. 1 86  i  

na 100 rubli Serya 4 7 9 1  Nr. 13. 
I los pożyczkowy miasta Bukaresztu na 

2 0  franków Serya 3 5 5 4  Nr. 60.
Uczciwy znalazca raczy oddać te p ie ­

niądze i losy do Elkana Markusa Zihna  
w domu W olfr Schonberge, gdzie  otrzyma 
4 0 0  z l s * .  i t a g r o d y .  (1 7 2 7 -1 -3 )

Ostrzeżenie!
Niżej podpisany oświadczam publicznie 

niniejszem, iż żadnych weksli z moim pod 
p item  wystawionych nie akceptuję i ta­
kowych nie wypłacam.

Kraków  dnia 24 Listopada 1871 r. 
(1725 1-3) E d m u n d  K r o m e r .

Byczków
c zy s te j  Krwi h o le n d e r sk ie j  kil­
kanaście sztuk, 3 do 14 miesięcznych, j e s t  
do sprzedan ia  w J ln tk ow ie  pod
K rakow em . (1726 1-3)

ROTHSCHILD & CO.. Opernring 21, WIEDEŃ. P o l e c e n i a  g i e ł d o w e
wypełnia jak najtaniej, zakupuje i sprzedaje papiery państwowo, lisy  
pożyczkowe, akcye bankowe, kolejowe i przedsiębiorstw przemysłowych, 

■ .o sy  n a  w y p ł a t ę  r a t a m i .
Nasze kursa  rozsyłamy na żądanie darmo i opłatnic. (1313-16 2 -O

Dentysta z Berlina
J t .  I ł l u ź y ń s k i  

przy ulicy Floryańskiej Nr. 3 6 4 ,
na lsze rn  piętrze. 

(1390 19-)

Praktykant
zamiejscowy, 14 lub 15 lat mający, mo.’e 
znaleźć ir«iej»ce w Handlu bławatnym A n ­

toniego Czernego w K r a k o w i e. 
(1639 1-3)

Najpraktyczniejszym, najpewniejszym, najtańszym 
i najbardziej rozpowszechnionym przyrządem 

do zabezpieczania kotłów  parowych, 
a mianowicie:

a) do zapobiegnięcia brakowi wody, tak częstej
przyczynie przepalania się i niebez 
piecznych eksplozyj Uotłów pa 
rowych, , i

b) do przeprowadzzenia ścisłej kontroli nad pala­
czami,

jest

A p a r a t  B l a c k a ,
uprzywilejowany w Prusiech i we wszystkich kra 
jach niemieckich, w Anglii, Austryi, Francyi, Bel 

gii, Holandyi, Szwecyi, Danii, Rosyi i Ameryce. 
(W samych Niemczech istnieje już przeszło 6.000 

takich przyrządów).
Przyrząd Blacka jest jedynym, który bez wszelkiego 

mechanizmu n ie  z a w o d z i  n i gdy .  
Przyrząd ten, nie podlegając przy praktycznej 

swej budowie i najtrwalszem wykonaniu (bo z naj­
lepszej miedzi) żadnemu zepsuciu, daje tern samem 
właścicielom podobnie zabezpieczonych kotłów, za 
parę reńskich rocznych procentów, wszelką gwa- 
rancyę zabezpieczenia życia, robotników i majątku.

Cena pojedynczego przyrządu wraz z dziesięcio 
ma czopkami 30 talarów.

Tenże przyrząd wraz z samodzielnem urządzę 
niem do gaszenia ognia w razie niebezpieczeństwa 
&& t a l a r ó w  (bez rur).

Watremez & Cloth,
w  A k w i s g r a i i e  (A ach en , R h ein p reu ssen ), 
właściciele przywilejów i jedyni fabrykanci uprzy­
wilejowanego przyrządu Blacka do zabezpieczenia 

kotłów parowych. . . . .
Przyrząd powyższy wraz z żądanemi objaśnię 

niami każdego czasu nabyć można za pośredni 
ctwem pana

W a l e r e g o  K o ł o d z i e j t k i e g o ,
inżyniera cywilnego w K r a k o w i e .  

(Opakowanie, cło i przesyłka do Krakowa wy­
nosi 15 złr. w. a. od przyrządu). (16 )6-1- 2)

1

Główna wygrana 2 5 0 .0 0 0  złr.
n a jn iż s z a  w y g r a n a  1 7 0  złr .  
Dula 1 Grudnia 1871

odbędzie się wielkie ciągnienie, przez 
rząd  założonej i poręczonej c.k. austr. 
Pożyczki państwowej z roku 1864, 

w kwocie 
120  Milionów 983 .000  z łr .  
Pomiędzy 400.000 wygranemi po­
życzki, znajdują aię wysokie trafne:
20  po złr. 25 0 .0 0 0 ,  10 po 220 .0 0 0 ,  
60 po 2 0 0 .0 0 0 ,  81 po 1 5 0 .0 0 0 ,  
2 0  po 5 0 .0 0 0 ,  2 0  po 25 .0 0 0 ,  1 
na 20 ,0 0 0 ,  29  po 15 000 , 171  
po 10.000, 3 5 2  po 5 .0 0 0 ,  4 3 2  po 
2 0 0 0 ,  783  po 1.000, 1 3 5 0  po 

5 0 0  itd. i 17 0  złr. w. a.
jako najniższa wygrana każdego wy­

ciągniętego losu.
Żadna inna pożyczka loteryjna nie n a ­
stręcza tyle szansy do wygrania, ja k  
ta, i każdemu dana jest  sposobność, 

małą wkładką wygrać 200.000 złr. 
Jeden  Los z Seryą  i num erem  wy­
granej, kosztuje 2 złr. 3 Losy 5 złr.; 
7 Losów 10 złr.; 15 Losów 20 złr. 

wal. austr. w bankotach. 
Łaskaw e zlecenia za nadesłaniem 

gotówki wypełniają się szybko, su­
miennie i op ła tn ie ; do każdego zle­
cenia dodaje się urzędowy plan gry, 
udziela się wyjaśnienie na każde za­
pytanie, a po odbytem ciągnieniu 
pszesyła się bezpłatny W ykaz wy­
granych  każdem u uczęstniuowi, nie­
mniej wygrane pieniądze natychmiast 
wypłaconemi będą. Upraszam więc o 
bezpośrednie zgłaszanie się do podpi­
sanego Domu handlowego (1618-6-6)

J .  H r e y c h a
w Frankfurcie  a .  M . ,
grosse Friedbergerstrasse , 41

Grupa
l o s ó w

I.

15 g łó w n y c h  w y g r a n y c łi
było już wypłaconych na l o s y  p ł a c o n e  r a t a m i  u podpisanego domu bankowego.

L o § y  w y p ł a c a n e  r a t a m i
w koriystncm zebraniu na najbliższe ciągnienie 1 Grudnia, 1 Stycznia, I i D  lutego.

3% 4 0 0  frank, los turecki, o ągnienie 1 Grudnia, 
rocznie 6 ciągnień, głów. wygr. fr. 600.0* 0, 30 >.000 itd.

5 0  z ł r .  l o s * z  1 8 0 4  r., ciągnienie 1 Grudnia, rocznie 
5 cĄgoień, głów. wygrana złr. 2 5 0 .0 0 0 , 200.000 itd.

5 0  z ł r .  l o s  p r e m i o w y  w ę g ie r . ,  ciągnienie 15 Lutego 
rocznie 4 ciągnienia, głów. wygr. złr. 250AOO, 200.000 itd.

Insbrucki (tyrolski) los, ciągnienie 1 Stycznia, rocznie 
4 ciągaienia, głów. wygrana złr. 3 .000, >2.00 ’ itd.

B r u n s w ic k !  l o s ,  ciągnienie 1 Lutego, rocznie 1 cią­
gnienia, główna wygrana złr. 120. 00, 6O.O0O itd.

Sasko-Meininsjeiiski los, ciągnienie 1 Marca, rocznie 
3 ciągnienia, główna wygrana złr. 45.000, 30.000 itd. .

Cena powyższej grupy losów wynosi w zupełności tylko 34  ra t miesięcznych po 
10 złr.—W o Dec powodzenia, jakiego te losy doznają, można przypuszczać, że wartoić kur­
sowa tej grupy losów po ukończonej wpłacie wyższą będzie, aniżeli wynosi cena kupna. 

Zaraz po złożeniu pierwszej ra ty i  wśród wpłacania  gra nabywca 
z u p e ł n i e  s a m  n a  w s z y s t k i e  w y g r a n e  

losów wymienionych w tej grupie, a otrzymuje takowe stopniowo wedle postanowień wyra­
żonych w kwicie. Wśród więc spłacania przychodzi się w posiadanie oryginalnych losów.
Za złożeniem pierwszej raty i ia!eżyt ści stemplowej (2 złr. 65 c.) raz na zawsze, otizymnje 
się kwit spłaty ratami, w którym serye i numera losów są wyp:sane, i który zapewnia wła­
ścicielowi powyższe korzyści.

Wszelkie w Austryi istniejące losy tak pojedynczo, Jako też w dowolnie zestawio­
nych grupach sprzedaje na raty „ .  „  B , '

E d w a r d  F U F S t ,  dom bankowy w W i e d n i u ,  Stefansplatz, ^
——— — — — — AKZ3BSI

W tej grupie losów 
gra się rocznie na 8  8  
ciągnieniach na 
główne wygrrne 3 
milionów i prócz 
tego otrzymuje się 
wśród w p ł a c a n i a  
przeszło 30 franków 

procentu.

Liebigowskiemu, ekstraktowi^ kumysowemu
(m leko stępo we preparowane -ilo przesyłśi)

należy wedle jednogłośnych orzeczeń wydziału medycznego pierwsze miejsce w rzędzie wszyst­
kich dotychczas znanych i używanych środków przeciw suchotom.— Tenże leczy szybko i nie­
zawodnie: suchoty (nawet i wpóźniejszem stadium), gruźlicę (symptima: kasze! krwawy, he- 
ktyczną gorączkę, brak oddechu!, katar żo łą d ka , kiszek i  oskrzeli, medokriwnośc  w 
skutek ciągłych chorób i zażywania zbytecznego merkurymzu, chlorosis ibladaczkę), astmę, 

wyniszczenie, schnięcie szpiku pacierzowego, hysteryę}  osłabienie nerwów.
Flakon 1 złr,  skrzynki od 4 flakonów do dowolnej ilości. 1 rzesyłbi zamiejicowe zała­

twia jedynie:
c j a s  G - e n e r a l - D e p o t  v o n  X i i e b l g ’s  K n m y s  E x t r a c t  i 

h i e n ,  J l a r s a r e t h e n s t r a s s e  # r .  ® 5 , .
]¥ B . Pacyenci, którym wszelkie używane środki nie pomogły, niech raczą ostatnią 

próbę z tym stepowem mlekiem w pełnem zaufaniu zrób ć. Broszury na żądąnie oplatmo 
i darmo.   _  (1689-1 10)

DIUÓ HIT
a  1’H u i l e  d e  F o i e  d e  M o r n e .

Bulki czyli gałeczki wypełnione najlepszego 
gatunku tranem ze stokłLzu, łatwe do zażycia, 
przyjemnego smaku, nie sprawiające nudności, 
ani odbijania i skuteczniej działające jak sam tran. 
Pudełko 3 frank’. W Paryżu apteka europejska 
na ulicy Amsterdam t ; w Krakowie w aptece 
p. Trauczyńskiego; we Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha; w Poznau u w aptece p. Dra Mankie- 
wie a; w Brodach w aptece p. Kulaka. (i;6t'-5-36)

f Tylko zk. 1-30
zaręczenie na rob.

Tylko zlr. 2  ‘ ,e
Z achęcony  pow odzen iem , ja k ieg o  d o z n a ją  

moje

wy ro by z clii ń sk i ego 
zluta i srebra

widzę się spowodowanym wyrabiać

zegark i cy lindrow e, ankrowe, 
sav o ne t ty ,  rem on to iry

z prawdziwego chlńskiegu z ło ­
ta I srebra, których podobieństwo i 
trwałość nie ustępuje prawdziwemu zło­
tu, fasonowi i wykonaniu.— Każdy zega­
rek pochodzący z mej fabryki musi iść 
punktualnie, a za regularny chód porę­

cza się kartką opatrzoną numerem i opisaniem jakości zegarka.
Łj&F' Poręczenie zaczyna się od dnia Bprzedaży zegarga (lub od dnia wysłania) i jest 

ważnem dwa lata; wśród tego czasu obiwięzuję s ę każdy u mnie kupiony zegarek  
utrzymać w dobrym chodzie.

C e n y
zegarków  ankrowych. cylindrowych ,  savonette. remonłoirów i innych 
w kopertach * prawdziwego srebra i złota, * chińskiego złota 1 srebra: 
rD.rll^!! „ P -  1 z chińskie- I .j K r7JPr 5  ■'.chińskiego z ło ta  zegarek
1  V I K O  Z 1  r .  4  q„ sre b ra  * U U  / / I I  • śierzontoicy. /  najlepsieoi wnę­

trzem z łańcuszkiem z chińsk. złota, medalion., futerałem, kluczykiem i kartką zaręczenia, 
m  II V n  -i f !  l u l i  1 O  zegarek  Savonette  zgrubemi kopertami, szkłem
1  y l K O  Z I F .  1 U  ł U D  kryształowem, sekundnikiem i regulatorem, z gru­

bym łańcuszkiem, z medalionem, futerałem i kartką zaręczenia. Moje zegarki z re­
gulatorem (nowy wynalazek) nie mogą źle chodzie, , J

m  i i  V "I O  zegarek  cylindrowy z  praw dziw ego  srebra,  z łań-
JL V 1 K O  Z i ł .  euszkiem, medalionem, futerałem i kartką zaręczenia. 

m  ( O  I , , ! ,  l / l  te same gatunki zegarków z prawdziwego chińskiego
1  y i K O  Z l r .  1 ^  1 U U  l 1*  zj0ta (jak prawdziwe złoto nigdy nie czernieją).

i i  rsV rt  7  A  zegarek  Savonette  (z 2 kopeit.) damski, z regalat, sekundn.,
JL y i K O  Z ‘l  1 • -ItŁ  2 łańcuszkiem na szyję ze złota chińsk., futerałem i zaręczeniem. 

—  ̂ -rM m  1 / i  nowy amerykański zegarek ze złota chińskiego, z przeżroczystem
L y i K O  Z f ł l .  I ‘ł  wnętrzem, najnowszy fason, z regulatorem, sekundnikiem, podwój­
nie grubem szkłem kryształowem, z łańcuszkiem, medalionem, futerałem i zaręczeniem. 

n P .r lL / - ,  r r V n i  / f  srebrn y  zegarek  cylindrowy  z kopertą odskakującą, gru- 
JL y i K O  Z d l .  bem szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota

chińskiego i kartką zaręczenia; lepsze 15, 17 zlr. 
m , 7| i . „  „1>„ 4 X | I .  |Q  malutki zegarek  dam ski , srebrny pozłacany
JL y i K O  i / y  I .  1 U U  l O  z łańcuszkiem na szyję, z kutasikami ze złota chiń­

skiego i kartką zaręczenia.
T y l k o  z f r .  1 5  srebrne zegarek  ankrowy  z powyższemi dodatkami.
frV IL /v  ..Pr* |  X InL  angielski zegarek  rem ontoir  Frince o f
JL y l Kl l  ń ‘1 1 , 4 l u o  ■ '-J Wales  najgrubszego kalibru, z kryształowi mi szkła­

mi, z wnętrzem nifelowem w złocie chińskiem, zegarki te mają tę korzyść, że się nakręcają 
bez kluczyka, do każdego zegarka takiego otrzymuje każdy łańcuszek z chińskiego złota, 
medalion, futerał i kartkę zaręczenia, 

m  n  l i  4  “ C G  angielski pięknie w ogniu złocony srebrny  ze-
1  y i K O  Z d  i • I * J  t l "  g a te k  chronometrowy  z łańcuszkiem, medalionem,

futerałem i kartką zaręczenia, 
m  | |  l i  i »  p ra w d z .  angiel. srebrny zegarek  ankrowy ze szkłem
1  y i K O  I A . I . i  4  klyształowem i pięknem giloszowaniem, z łańcuszkiem, medalionem, 

futerałem i kartką zaręczenia; lepsze złr. 19, 21, '24.
„ 1 > „  I Q . C G  praw dz. angiel. pięknie w ogniu złocony sre-  

J y  IKM M l i  l i /  M il brny zegarek  cśruawmefraing z podwójną kopertą, 
pięknie emaliowany, z łańcuszkiem ze ztota chińsk., medalionem, futerałem i zaręczeniem. 

r j  \> o a  zegarek  damski z  p ra w d z .  srebra,  złocony i z najnowszą piękną 
M A'vl • emalią, z łańcuszkiem, medalionem i futerałem.
i r . r l L n  rrV r .  ‘i f b  zegarek  rem ontoir  (bez kluczyka do nakręć nia) srebrny, 
1  y i K U  Z d l  .  O l i  z podwójną kopertą i z powjższem i przedmiotami, 
w i ł  Qd» malutki z lo ty  zegarek  damski medalionowy  z łańcuszkiem dam- 
f r \  I  • O D  skim ze złota chińskiego, z futerałem i kartką zaręczenia.

T y l k o  z ł r .  3 5 , 4 0 , 4 5  ' V A S K ” *  “ * ” * *  1

iszki ze złota chińskiego S k V i f f  «•*•*’ *’ *’ dla,ie
Wszystkie moje zegarki są najlepszego gatunku i nie należy je  biać za inne ordynarne. 

Xa poprzedniem nadesłaniem  iialeiyfońci lub zadatku, każde zamówienie 
wypełniam w przeciągu 24 godzin, a n e odpowiedni tawar jak najchętniej zamieniam. -  
TSieregulowane zegark i o 2  z łr .  tan ie j.  SK®**) tten ni ki bezpła tnie.

Z e g a rm is t rz e ,  handlujący zega rkam i tylko ̂ sprowadzanie z pierwszej ręki z An­
glii i wielki odbyt daje mi możność, zegarki t ik  tanio sprzedawać. (1315.3 5)

Zareczenie  za  każdy zegarek  trw a  ca łe  2 lata.
Zaręczenie za złoto i srebro chińskie 10 lat, że n ie  s z c z e r n i e j e .

Przesyłki zamiejscowe wypełniam za nadesłaniem należytości lub pobraniem pocztą.

A d r P C 1 3 V I .  U V I X J  l a  l a  E J  J L  Ł. 9
A U l  ■ Skład fabr. złota chińskiego w Wiedniu, Stadt B abenbtrgerstrassel

t: amb ursk o-a mery kański e Towarzyst akcyjne przesyłki pakunków 

ie z p o ś re d n ia  j a z d a  p o c z t o w y m  J ' . x s Ł a t k i e m p a r o w y r a  międzi

H a m b u r g i e m  i ^ B o w y m  Jorkiem ,
I l a w r i l  dotykając, za pomocą pocztowych statków p a ro w y c h : 

Thuringia w Śroilę 29 Listopada I s II Allenianniu w Środę m Grudnia.
Cimbri • w Środę 6 Grudnia. >3 WestpbaH* w Sroilę -7 „ _
Silesia w Środę 13 . j g || H ol.atla w Środę 3 Stycznia

ptriewozM Pierwsza kajuta tal drû a kajuta tal. lOO, Międzypokład &

między I ls iiiib u rg -IS iiw sjiia  i i lo w j m - O r le a i i f in ,
Havrn i Santondru dotykając.

Z H a m b u rg a : Z H a v r u : Z S a n ta n d ru : Z N ow ego-O rlean ii:
Germania, ■« Cirudnia. I ■» Kruiloin I 2S (ńruilnia -*  Stycznia
Snxonin, 13 Stycznia. | 1(1 Stycznia 19 Stycznia 81 Lutego

i później co cztery tygodnie w Sobotę.
Cena przewozu osóbi Pierwsza kajuta talar. 180, Międzypokład 5S talarów. 

Bliższych szczegółów udziela: Mugmst iBSof tess uastępea \Vm uli llera w tlaiabargu 
SSr^uińhte i ważne kontrakty ptzewczs zawierają oicccowasti Ajenci: ****[’

h rfar  W V- I/.DNJD, Neuer Markt Nr. 6 2 i p. f. Ziihe&scbiit* w hBAKOtś tu. (26-84-)

J e s t  to S yro p  roślinny  czyszczący krew  le z  rtęci (m erkuryustu ). L eczy  °  ZÓ 
lilz iczo n ą  ostrość kr wi ,  o c z y sz c z a  c ia ło  z żó łc i i zep su tych  li u ino iÓ w, je s t  >ai 
sk u teczn y  w sk ro fu liczn ych  sła b o śc ia ch , s ilu y ch  b o leśc ia ch  w c z a s ie  p o . ’- i u ,  u p i r  
czywyeh liszajach, wyrzutach eyfilitycznyi h , ś w i e r z b i e , za<lav monym reuma .vzlnl( , 

I wysypce u kobiet w wi eku  k ry ty czn eg o  prze j ni a ,  nab rzn n eu iu  grucasolow.  ̂ loro a<_ i
zaraźliw ych  n ow ych  lub  zad aw n ion ych  b ardzo  u p o rczy w y ch . a (

Dostać można w Krakowie u p. Trauczyńskiego i w aptece „pod Barankiem > ,j„ 0
jdyka — w Rzeszowie u p. Shaitera — w Warszawie w składach ma!eryałów apteczn. pp. t g 
Spitssa i Mrozowskiego — w Brodach w aptekach pp Kullaka i Fran-osa — w Pozna P
p. Dra Manklewicza — w Betuszanacb w aptece p. Schmełtz.

****— Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12u p. Girand eru do fct Gervais.

Uwieńczone nagrodami
przez c.k. wysoki rząd wyłącznie uprzywilej.

> v f r '

Pierwsza nagroda 
srt hrn) nu dal, 

W i e d e ń .

P ie rw sz a  n a g ro d a
złoty medal,

Wi t t e n b e r g .
B H H H a B H |  przez c. k. wys'isi i-mju

wielokrotnie wypróbowane, dowiedzionej praktyczności

Ochrony od przeciągów do okien i dizwi
z bawełny, powleczone lakierem, koloru białego, ciemnego i dębowego, sprzedają się po naj­
tańszej cenie 4 c. za łokieć do okien, a po 6 i 10 c. do drzwi. Na okno średniej wielaosci

koszta wyniosą najwyżej 50 centów. . . . .  .  j
Polecenia zamiejscowe hurtowne jak i c z ę ś c i o w e  wypełniane są na ychmiast z dodaniem 

przepisu urządzenia, za pomocą którego każdy potiafi sobie sam takowe do okien i drz 
przystosować, tak, że w zamykaniu nic nie zawadzają. (U  o- - )

W it > « l « ‘ń ,  Kołowratring Nr. 12, w c. k. nadwornym Składzie fabrycznym

Precz ze siwizną.
NI E L A  N O G Ę  N E .

Wyborna tynktura do włosów, przygotowana 
przez p. I l i c q u e m a r r e  w Paryżu. W jednej 
chwili zmienia siwe włosy na "głowie i na brodzie 
i nadaje im kolor naturalny jaki się pod--ba, bez 
żadnego niebezpieczeństwa dla ciiła  Farba ta 
bez wonna jest skuteczniejszą od wszelkich tego 
rodzaju preperatów.

Skład w Krakowie w aptece Wgo Trauczyń­
skiego; we Lwowie w apte-e p. P. Mikolascha; 
w Poznaniu w aptece Dra Markiewicza; w B:o- 
dach w aptece p. Kullaka; w Warszawie w Za­
kładzie fryzyersko-perukarskim p. PohoreckiFgo 
na Krakowskiem przedmieściu. (1068-18-62)

Już nie potrzeba frotera!
Angielska połyskująca

p a s ł a  k a u czu k o w a
d o  w j \ | t r \ v a S f i i e g o ,  l i a j p i ę l ł . o i e j -  
r z r g o  I n a j f a ń s z e g o  z s p u s z c Ł a -  

i i i a  W ś z d k i c l i  p o d ł ó g .
Ten najkorzystniejszy wynalazek rd-

różnia się od wielu do zapuszczania używanych 
lakierów itd., szczególnie przez to, że skutkiem 
nader szczęśliwi9 udanego składu chemicznego, 
w połączeniu z kauczukiem— pasta nabrała wla- 
śćwej* c i ą g ł o ś c i , co zapewnia jej trwałość, 
przeto podłoga nią zapuszczona nraga wszel­
kim zniszczeniom, a przy jakiejkolwiek sta­
ranności kilka lat pozostaje piękną. — Cena pu­
delka wystarczającego ra jeden pokój 1 złr, 30 c.

Główny Skład dla Galicyi w K r a k o ­
w i e  u p.  Jak. Goldwassera, przy ulicy 
Grodzkiej Nr.  70. Filia  w T a r n o w i e  U 
p. B. Ringelheima. (1362-12-12)

i

O c h r o n a  
przeciw 

zaziębieniu.

■ I .  l » o p e l a r x a 9
h. nailwornego dostarczyciela ochron 

od przeciągów.

iętisza 
ędność

drze %%'»•

15000 Persenen
a lle in  in  4 J a h r e n , d ie  sich  d u rch  Ausschwei- 
fungen Onunie e tc . gcscliwlicht, un d  d ie  
z u m  T h eil b e re i ts  v ie le r le i M itte l u p d  C u re n  ge- 

, b ra u c h t hu t l e n ,  v e rd a n k e n  ih re  e n d l ic le  v o lls tiin -
d ig e  H ilfe  dem  rflh m lich st b e k a n n te n  b e re its  in  9S Auflagen (iibe r 8 0 0 ,0 0 0  Kiera- 
plaren) v e rb re ite te m  B u c h e :

„Die Selbstbewahruug." SSSi-...L rLf*"'’!;;
h ie r  m itg e th e ilte , v o n  d en  ti ic h tig s te n  A e r z t e u  b e a r b e i t e t e  H e ilv tifa h re n , b r in g t  s te ts  H ilfe. Zum  

W - . h v l l A i f  w u r d e n  a lien  B e g i e r n n ą e n  u n d  W o h l f a r t h s
1 5 G W  G I S  U G F  W  a  n r  11 C l i  jb e h U r d e n  in einer Denkschnft, die tiberraus se- 
gensreichen R e su lta te  dieses Buches dargelegt, nnd spraclien sich in Folgę dessen mehrere 
hochst anetkennend aus. Verlag von G r . P ó n i c l t e ’ą  S c h u l t ) u . c ł x l a a r v -  
r i i u T i p  in und dort, sowie in jeder B u c h h d lg ., m U r n h a u  bei ł e r d .
I ł a n u ig a r d t e n  zu bekommen ('297 6-8)

Pożyczka premiowa miasta Wenecji z roku 1869.
Łosy obligacyjne |»« 30 Iraiików. 

Główne wygrane:
Lirów 100.000, 80.000, 70.000, 60.000, 50.000, 

40.000, 30.000, 25.000 itd.
W najbliższych latach odbywać się będzie 5 ciągnień rocznie, w d. 31 Sty­

cznia, 3 0  Kwietnia, 3 0  Czerwca, 3 0  W rześnia i 3 0  Listopada.
Każda obhgacya będzie według planu napowrót spłaconą kwotą najmniej 3:i frauków 

lub 8 talarów i ma udziat we wszystkich ciągnieniach wygranych. r
Wygrane wypłacane będą wedle kursu dziennego bez żadnych potrącen w We- 

necyi, Medyolanie, K rau la  furcie n. M., Berlinie itd.
Te losy obligacyjne są po 11 złr. do nabycia U wszystkich ban­

kierów i w kantorach zmiany (w W iedniu w biurze losowań „ łor -  
tuny“). Chcący sprowadzić mniejsze i większe partye, zechcą się zgłosić względem 
warunków do S. Steindeckera i Spółki w Hamburgu. . . . . . .

Majbliższe ciągnienie w dniu 3 0  Listopada b. r., główna wygrana lOO.OOlf 
franków. (ldlU-HMoj.

SIROP UŚMIERZAJĄCY
te  skórek gorzkich pomarańcz

I  B R O M K U  l’ O T A S S U
P» J .-P . LA R O ZE,z,r.des I,ions-St-Paul,Paryin.

Wszyscy lekarze przyznają Bromkowi Po- 
tassut ltemicinicezysh niu działanie uśmierzające 
i kojąre na rozdrażnienie całego systemu nerwo­
wego. Wpolączeniu z Siropem t.aroza ze skórek 
gorzkich jiomarańcz, klórego działanie regulu­
jące funkeye żołądka i kiszek jest powszechnie 
uznane, Bromek putassu przepisuje sią przez 
lekarzy dla osoh dorosłych w chorobach serca, 
kanałów trawienia i oddychania, w dolegli­
wościach nerwowych; w ogóle w cierpieniach 
nerwowych i w stan e ciąży, jak również dla 
dzieci kiedy idzie o uspokojen i  rozdrażnienia 
nerwowego, bezsenności i kaszlu podczas 
wyrzynania się zębów.

Dostać można w W arszawie w składach ma- 
teryalów aptecznych PP. Gatlego i S|iiessa; we 
Lwowie w aptece P. Mikolach ; w Krakowie w 
aptece P.Trauczyńskiego; w Brodachm  aptece 
P . K ullak; w Poznaniu aptece D. Mankewicza; 
w Wilnie w aptece P . Chróscickiego. *

a o — S
(1161-4-30)

Cierpiącym na nasieniotok, 
^  osłabienie męzkie, sifilis

ofiaruje

niezawodną pomoc
K8S1 u-, p od staw ie  n au k ow ych  badań  * 

w ielo letn iej p rak tyk i ezp ita lnćj, D o -  
kfór m ed y cy n y  i chi rurgi i ,  daw niej 
lekarz a systen t k lin ik i sy filistyczn ej  

W  c. k. szp ita lu  w Wi e dn i u ,  za  p o-

8  m ocą z w y k łeg o  n ie  b o lesn ego  s p o ­
sobu, który m o ż i  b y ć  tak że  llsttw nlf 
udzielonym , ab y  sob ie  sam em u radzić. 

gsyj Adres: Ordiiialiuiiuaiistitlb 
Wicu. I4a'tners(f*sse K. 6, 

M  I .  S t O C h .  (1587-8-2(0
(G o d z in y  ord yn acy jn e od  9  do 5 ).

D o  d z is ie jszeg o  N ru  d o łą cza  
w — si ę U w ia d o m ien ie  o ,  o tw arciu  
Biura z leceń  p od  firm ą: A . P . Św ierczew ­
sk i i  S pó łka .

W y d a  w e t  Stanisław hr. Tam ow tki. ( j s c io n to M n i D r a k t r a i  „ C Z A S U *  W. Kirehmayern. K u c h to *  D r o k a r a i  « /< W  ł t t k o e i ń t k i


